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O d ro k u  zgórą. rz ą d y  w c F ra n c ji  z m ie - ' b lem ów  n a  . te re n ie  p o lity k i m ięd zy n aro d o - 

n ia ją  się co p a rę  m ies ięcy . T e n  o k res  k ry -  w ej. O tóż p o d  ty m  w zg lęd em  m ożna m ieć 
zy so w y  z a p o c z ą tk o w a ł u p a d e k  g a b in e tu  bardzo pow ażne w ątp liw ości
H e rr io ta ,  k tó r y  u s tą p ił  w o b ec  zn a n eg o  s t a ­
n o w isk a  p a r la m e n tu  f ra n c u sk ie g o  w  sp ra-

Z te g o , co w iem y  o rząd z ie  D a la d ie ra . 
sk ła d a  s ię  ou z lu d z i no w y ch , m n ie j zna-

Polskie prezydium Rady Miejskie]
w Katowicach.

W e w torek odbyło się w ,K atow icach posie 
dzenie" R ady m iejskiej, na którem  spraw ozda­
nie z działalności za rok  ub. zlożyl prezes Pic- 
chulek. N astępnie przystąpiono do wyborów  
prezydjm n Rady. Prezesom R ady został w ybra 
ny poseł Piechulek (Ch. Dem.), a wiceprezesem  
P- Ligoń (san.) Sekretarzem  w ybrano p. Ur­
bańczyka (X. I ’. ,R.). W  skład prezydjm n R ady 
m iejskiej weszli w ięc wyłącznie przedstaw i­
ciele klubów  polskich.

*7 C -----     ł   I
k la d n ie  u k ła d u  sir m r ty jn y e l i  
d e ,  lecz  posiada  - — .jak  d o n o sz ą '

w ie  d łu g ó w  w o jen n y c h , z a c ią g n ię ty c h  n y Cjj d o tą d  w  ży c iu  p o lity czn em . T w o rz ą c  
w  Stanach  Z je d n o czo n y c h . N astęp ne r z ą d y  sw d j n0Wy  gab inet ,p. D a la d ie r  d b a ł g ló- 
u p a d a ły  z p o w o d u  tru d n o śc i w  d zied z in ie  iTldc 0 t0( aj-,y w  n ;m n ;e zna leźli się poli- 
sa n a c ji f in an so w e j p a ń s tw a , n ie  z n a jd u ją c  t.ycy ch o ć b y  pośrednio zam ieszani w  ort.at- 
u z n a n ia  d la  sw y ch  p ro je k tó w  za ró w n o  n a  
p raw icy , j a k  i  n a  lew icy . W reszc ie  o s ta tn i 
r z ą d  —  g a b in e t C h a u te m p s‘a , k tó re m u  u d a ­
ło  s ię  p rz e b rn ą ć  te  tru d n o śc i, m u s ia ł u s tą ­
p ić  w  w y n ik u  a fe ry  S ta w isk ie g o  i  in n y c h  
sk a n d a ló w  b a n k o w y c h . P re s ja  o p in ji p u ­
b lic zn e j ok aza ła  się  siln iejszą  od  w ięk szo ­
śc i, j a k ą  p o s ia d a ł te n  rzą d  w  izb ie d e p u ­
tow an ych . O b ciążony  se rw itu tem  trze ch  
sk o m p ro m ito w a n y ch  m in is tró w . p rcm jer 
C b a u te m p s zg łosił u s tą p ie n ie , aczk o lw iek  
m ógł jeszcze  trzym ać s ię  w ład zy , m ając po­
parcie w ięk szości parlam entu.

N o w y  rząd u tw o rz y ł p. D a la d ie r, p o l i ­
ty k , k tó r y  od  r. 1924 je s t  cz ło n k iem  p r a ­
w ie  w sz y s tk ic h  zm ien ia ją cy c h  się dość  czę­
s to  rządów  f ra n c u sk ic h . P ia s to w a ł ju ż  te k ę  
m inistra  k o lo ru j, n a s tę p n ie  o św ia ty  (dw u­
k ro tn ie ) ,  p o tem  ro b ó t pub liczn y ch  ( trz y ­
k ro tn ie )  i w o jny  (p ięc io k ro tn ie ). W  r. 1933 
s ta ł  n a  czele  rz ą d u , k tó ry  b y ł o b a lo n y  p o d ­
cz a s  d y s k u s j i  n a d  p ro je k te m  finansow ym  
m inistrów  Bor.nct - L arnon rcim . O sta tn io  
w  g ab in e c ie  G h au te m p s‘a by ł D a la d ie r  m i­
nistrem w o jn y . D o d ać  .jeszcze n a le ż y  d la  
uzupełn ien ia- dz ie jów  k ay je ry  p o lity c z n e j 
s z e fa  o b ec n eg o  rząd u  fra n c u sk ie g o , że pod  
k on iec  r. 1920, po  u p a d k u  je d e n a s te g o  g a ­
binetu  B ria n d a , D a la d ie r  o trz y m a ł od  p r e ­
z y d e n ta  D o u m erg u eń i m isje  u tw o rz e n ia  ga 
binetu . W ó w czas je d n a k  uie z d o ła ł stw o-

p m

r.Ie g ło śn e  afery . T o  zapew ne u d a ło  rau  się  
c a ik o w ir ie , a le  je s t  to  sp ra w a  a c z k o lw ie k  
b a rd z o  w a ż n a , n ie  m niej je d n a k  w e w n ę trz ­
n a . in te re s u ją c a  p rzed  “w szy ś tk ie m  op in ję  
fra n c u sk ą .

D a  n a s . z n a tu r ?  rze czy , w aż n ie jszy  
je st d r  a ra k : e r  p o lity c z n y  n o w eg o  rzą d u . ( 
N araz ić  ty le  mozu?, p o w ied z ieć , żc n ie  jest . 
•)0 r .ą d e m  w y łąc zn ie  k a r te lo w y m , n i?  o d ­
tw a rz a  d o k ła d n ie  
w pai.o.rnencie, 
ł*orespondenci p a rr :-? v  — o b liam . d o s to ­

so w an e  do  h a se ł dn ia . W ypad tiie  ir« ..p ;z e -  
( lew sz y r-k ie m  oc-zy-ició a tm  ;.-*srę p o lity c z ­
n a  f n r r j i .  z a tru tą  af ram i i sk a n d a la m i, 
p rzc w A irzy ć  n i e j a o  p a rla m e n t u k a ra ć  
wa-nnych, k tóry-cb liczba- w z ra s ta , i p rz y ­
w róc ić  z a u fa n ie  do  is tn ie ją c y c h  s to su n k ó w  
p o lity cz n y m . Są to  w sz y s tk o  sp ra w y  n ie w ą t­
p liw ie  d u ż e j w ag i. a le  ich zn aczen ie  n ic  w y ­
k ra c z a  p o za  ra m y  lo k a ln e .

Je że li chodzi o k w e s tje  p e rso n a ln e , to  
w y su w a  się  na. p ie rw sz y  p lan  b ra k  w  n o ­
w ym  rząd z ie  m inistra spraw zagranicznych, 
p. Patii Boncourta. T e k ę  tn  z a trz y m a ł dla. 
sieb ie p. D alad ie r. In n eg o  ro d za ju  ce ch ą  
n ow ego  rząd u  .jest n ieo b ecn o ść  w nim  
p rz e d s taw ic ie li neosocjnlis-tów . n a to m ia s t 
p o w o ła n y  d o ń  z o s ta ł reprezentant um iarko­
w anej p raw icy, p, Fabry. m ia n o w an y  mini-

Silna opozycja przeciw Daladierowi.
M IN . P U Ł K . F A B R Y  TY Y K LU C ZO N Y  ZE  SW EJ P A R T J I.

P aryż, (PA T ). G ru p a  centrum  re p u b lik a ń ­
skiego, w  k tó re j skład wchodzi m in is te r  w oj­
ny  p u łk . Fabry opublikowała komunikat, w 
którym podkreśla, że rząd obecny został utwo­
rzony dopiero po nieudaoiu sio dwóch prób 
stworzenia gabinetu kartelowego i że do rzą­
du tego webedzi 9 -ciu m inistrów gab ine tu  
Ghautompsa 'p o tę p io n e g o  przez o p in ję  pu­
bliczną. Rząd D alad ie ra  n ie  odpow iada więc 
zdaniem  g r u p y , . w ym aganiom , ja k ie  staw ia 
chw ila obecna, w obec czego grupa zmuszona 
jest odmówić mu sw ego poparcia.

Nie za leżn ie  od powyższ.oj d ek la rac ji grupa 
ogłosiła dTttgi k o m u n ik a t w  sp raw ie  pik Fa- 
bry.‘ego. TY kermunOracie tym  g ru p a  ośw iad­
cza, że  obecność deputowanego płk. F abry^go  
w gabinecie Daladiera nie da sio pogodzić * 
jego należeniem  do grupy centrum rcpnblikań  
skiego i ku największem u swem u ttbolewanin  
grupa postanawia skreślić płk. Fabry‘ogo z 
l is tr  swych członków.

Paryż 31 1. (PAT.). Prasa paryska obszer­
nie omawia skład nowego rządu, ustosunko­
wując się  do niego raczej krytycznie.

strem  w ojny. Tbogólo przewidują,, że rząd 
! Zyć ,Y . - ld 5d ł|:Pal*ę(ier.a orjentow ać Sie bodzie ku praw i­

cy  i tern się tłum aczy  życzliw ość, z  jaką
p rz y ję to  u o w v  g ab in c l w  k o ła ch  um iark o - 

Z d o b y te  \. ' ;wanvch.
«-u. , u . . . .  ...u-ntl,u .,^ u .v  ...a tw i mu . . .  .. . . . , , ,. . | W ątpliw ą jest- jednak rzeczą. abv ta zw-

n iew atpliw io  ciężk ie zadanie, ale w yd aje  s to ; , ' ' ' ‘ A 1 W '• 1 ‘ - - eak w o sc  s ta rc z y ła  n a  d łu g o . D a la c ie ra
nam , żc n ie jest to  jeszcze  w szystk o , co l w  ff
jest Francji potrzebne w obecnej c iiw d i- 1 ^ ^  a 1W7.e f I m , y5tjd em  ua terenie

p olityk i zagranicznej. I jednym  i drugim  nu­

d o  w ła d z y  g a b in e t A n d rz e ja  Tardie.u .
M a w ięc F ra n c ja  p rem jera . k tó re m u  

s z tu k a  rz ą d z e n ia  n ie  je s t  obca. 
w  c ią g u  10 la t  d o św ia d cz en ie  u ła tw i mu

Jed en  z d z ien n ik ó w  fra n cu sk ich  
w ra ż e n ie m  a fe ry  S ta w isk ie g o  i w y n ik a ją  
■cych z n ie j sk a n d a ló w  rzu c ił m yśl u tw o rze-

dzie  m óg ł p o d o łać  ty lk o  rz ą d . z łożony  
z au to ry te tó w ', reprezentujących  rćżne od

n ia  „ rz ą d u  o ca le n ia  p u b lic z n e g o 11. B rzm iało  la m y  fran cu sk }ej m yślj po lityczne} . T ak im  
to  b a rd z o  efektow -m e 1 szczegó ln ie  sp o d o ­
b a ło  się niektórym  koloru  sanacyjnym  
w  P o lsce , k tó ry m  się  zd a je , że i one c iąg le  
coś cz y  k ogoś ocalają, a le  w  g ru n c ie  rz e ­
c z y  b y ł to  ty lk o  fra z e s  bez  is to tn e g o  zn a ­

czen ia . M imo w sz y s tk o , s y tu a c ja  F ra n c jij 
n ie jest tak rozpaczliw a, że b y  trzeba, by ło  
u c ie k a ć  s ię  aż  do w zorów  z czasów  w ie lk ie j 
rew olucji. O pinja p u b lic zn a  je s t tam  z d ro ­
w a, um ie w y w a lcz y ć  dla siebie n iezbędny  
p osłuch , a  ci, którzy  z n a jd u ją  się u  w ła ­
d zy , liczą  się  z n ią bardziej, niż z m echa­
n iczną w ięk szością , będącą do ich d ysp o­
zycji w  parlam encie.

Inna rzecz , n a to m ia s t, czy  rzą d  D a la ­
d ie ra  w obecnym  sw ym  sk ła d a ło  je s t  o d p o ­
w iedn im  d la  F ra n c ji ,  z je d n e j s tro n y  w s trz ą ­
sanej w y p a d k a m i w ew n ętrz n em u  z d ru ­
giej —- z n a jd u ją ce j się  w obec tru d n y c h  pro-

rządein  g a b in e t D a la d ie ra  nip je s t. tru d n o  
za tem  sp o d z iew ać  s ię , a b y  m óg ł się  d łu ż e j 
u trz y m a ć . F ra n c ji p o trz e b n y  jest. rząd  n a  
w ie lk ą  sk a lę , jak  b y ły  w  sw oim  cz as ie  rz ą ­
d y  P oiiicare‘go i C lem enceau, tym czasem  
gabinet. D a la d ie ra  w dzisie jszym  Swym sk la - 
dzJe. pozba-wiony w y b itn ie jszy ch  in d y w i­
d u a ln o śc i. je s t ta k  p o m y ślan y , ."ak g iy b y  
by-ł p rze zn ac zo n y  w yłączn ie  na u żytek  d o ­
m ow y. A. D-

m

Czv znów nk faądzie o d w o ła n e ?
Warszawa, 31. 1. (PAT 1. W nadchodzący 

poniedziałek, 5 lutego odbędzie się posiedze­
nie komisji spraw zagranicznych Senatu, na 
którem w ygłosi ekspose p. min. Beck.

„HBC“  o błędach KI. Narodowego
W arszawa, 31- 1. (Telef. wl.). Fos. Stani­

sław Strzetelski, członek KI. -bar. w dzisiej- 
szem ..ABC'1 pisze:

Obóz narodow y w Polsce reprezentuje zbyt 
wielką w artość, aby mogła mu zaszkodzić 
szczera sam okrytyka Przeciwnie, jesteśm y 
przekonani, że możemy sobie śmiało pozwolić 
na luksus prawdy i k ry ty k a  taka przyczyni 

nśje walnie do atm osfery  i do ąi a prawy. Prze­
bieg w ypadków  w dniu 2ti stycznia w ykazuje 
w jask raw y sposób, jak  błędną była taktyka 
obrana przez Klub Narodowy w  Sejmie, Takty­
ka ta  polegała sta le na tern. aby nie przeciw ­
staw iać sanacji w yraźnej lizjognomji ideolo­
gicznej' i praw nej obozu narodow ego, ale zwal 
c-zać-. ja  jedynie- za pomocą czystej negacji. —  
Zrezygnowaliśmy z wielkiej strategu i ograni­
czyliśmy1 się tylko do posunięć taktycznych. 
Poza dyskusją przy ustaw ach szkolny eh nie 
było w Sejmie wielkich bitew. Zwolennicy' te j 
m etody  dowodzili i dowodzą., że to  właśnie 
był najlepszy i najskuteczniejszy sposób w al­
k i z sanacją. Jak  była skuteczną, w ykazało 
aż n a d to  w yraźnie uchw alenie przez BB w cią 
gu dwu minut ustawy konstytucyjnej. Pocie 
szamy sic tom, że to był kruczek i kawał. T ak. 
ale o wiele trudrieirzeoi lypTiy nrzeorowadze- 
nie tego kawału, gdyby Klub Narpdwy w y­
stąpił w- Sejmie z własną idcologją ustrojową, 
gdyby projektow i BB przeciw staw ił narodow ą 
k one opo j ę ko ny t y t u e y j n ą .

■łfl.frn Horstów n n irn a ^ irn li.
Warszawa 31. 1. [Telef. w ł. \  \V ciągu oats i 

niej doby trw ała na. terenie urzędów państw o­
wych gorączkow a p raca , zw iązana z doręcza- 
iretn dekretów nominacyjnych przed nowetr 
zaszeregowaniem. TY stolicy doręczono w urzę 
dach około 3O.0C0 takich dekretów TT drk t 
dzisiejszym  wszystkie urzędy państw ow e otrzy 
m ały nowe listy plac Listy te sporządzone są 

sposób uproszczony w porównań.u ze s ta ­
nom dotychczasow ym  wobec skasow ania ró­
żnych dodatków .

NTEPCJ NFORTIOW A N T POLIC JAN T . 
O statni num er „Piasta"’ donosi:
„Jeden  z poważniejszych gospodarzy w 

W ierzchosławicach, w yczytaw szy w gazetach 
wiadom ość o m ałżeństw ie p. P rezydenta R ze­
czypospolitej Ign. Mościckiego, podzielił się tą 
w iadom ością w czasie pogaw ędki z sąsiadam i, 
Dowiedziawszy się o tera kom endant miejsco- 
w egó posterunku p. Zieliński, zapowiedział, 
że 011 o t a n  nic nie wie —  i jeżeli ów gospo­
darz nie udow odni tego, to  spraw ę skieruje 
do j» roku ra tu rv  o obrazę p. P rezyden ta11.

.,8undłt ontosił strajk w Warszawie.
TYarszawa 31. 1. (Telef. wl.). żydow scy  

socjaliści z pod znaku Eundu ogłosili 24-godzin 
ny strajk protestacyjny w Warszawie. S tra jk  
objął kilka tysięcy  robotników , przedew szrst- 
kio-m tragarzy , piekarzy, zece.rów. fryzjerów, 
ekspedientów  i t. d. Cześć p iekarzy  żydow ­
skich w yłam ała się ze stra jku  i pracow ała nor 
malnie. G azety żargonowe nie ukazały  się dziś 
na mieście. Żydowski „Nasz P rzegląd '1 w y ­
szedł, był jednak składany przez personnl re 
dakcyjny. W ładze bezpieczeństw a zarządziły 
pogotow ie policyjne, by zapobiec dem onstra­
cjom.

Sprawa hnm y  autabusaw^ch.
TYarszawa, 31. I. (Te), w l.). Na zjeżdzie 

Z w iązku  Izb P rzem ysłow o-H andlow ych , k tó ­
ry obradow ać będzie  w dniach 2 i 3 lutego w 
Z akopanem  om aw iana  bodzie 111. in. sp ra w a  
koncesjonowania przedsiębiorstw  autob iso- 
wyclt TYarszawska Izba PiT.emyslowo-HantTlo- 
wa#postanoAvila w ystąp ić z w nioskiem  o zenie 
chanie system u koncesyjnego, lub  też o p rze ­
sunięcie okresu przejściowego na czr.s n ieo­
graniczony. .Tak w iadom o, o k res  przejściow y 
w ygasa w  dn iu  18 kw ietn ia  br. i po tym 
lerm iń ic  obow iązyw ać ira  system  koncesyjny.

Z5IARL TY EBROJCE.
TYarszawa. 31. 1. (Teł. wl ). Dziś w nocy 

ua u licy M arszałkow skiej do dorożki konnej 
w siad ł jakiś p asażer i poleci! jechać na ulice 
M ianow skiego. G dy znaleźli się na u b  Gró- 
jcckrnj. d o rożkarz  zauw ażył, iż pasażer leży 
bezładnie i  n ie  d a je  znaku  życia. P rzerażony  
d-.rożkarz zaw iózł p asażera  do 23-go koanisa'*- 
jahi policji na ul. G ró jeckiej, dokąd przybyło 
itk ró lce Pogotow ie. L ekarz  stw ierdz ił śm ierć 
nieznajom ego z n icusta louycl: przyczyn. Na pod 
staw ie dokum entów ' znalezionych p rzy  zm ar­
łym usta lono , iż je s t to 60-letni August Salonie 
uowiez. inżynier komunikacji zam ieszkały w  
TTilnie. Z w łoki jego p rzew ieziono  do p ro sek  
forjum  do dyspozycji w ładz sądow o-ślećK ych .

TT’arszawa 31. 1. (Telef. wl.)'. Specjalni de 
legaci D epartam entu H andlu  Zam orskiego w  
M inisterstw ie H andlu Anglji pp. Lyal i Tlulbn- 

zostali przyjęci przez m inistra przem ysłu 1 
handlu gen Zarzyckiego na audjencji. Dolega 
tom angielskim  tow arzyszył radca handlow y 
am basady angielskiej p. T. Je.rrame. P oby t 
delegacji angielskiej w W arszawie pozostaje 
w związku z Miśkiem rozpoczęciem rokow ań 
o tra k ta t handlowy urędzy  Polską a Angljs.
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0 czcm mm  inni?
Z dwóch stron - łysina.

W  o d p o w ied z i n a  p y ta n ie , ja k ie  pow inno  
b y ć  s ta n o w isk o  ży d ó w  w obec now ej k o n ­
s ty tu c ji , p isze  „ H a jn t" :

..Czy m am y przyw dziać wór z popiołem 
n a  głow ę z powodu togo. żo zasady demo­
k rac ji zostały  naruszone? Ludność, żydow­
ska w Polsce znajduj o się w  tern ..szezęśli- 
w em " położeniu, że je s t ona wolna od an ­
gażow ania się w  w alce za lub przeciw  cha­
rak terow i dem okratycznem u konstytucji. 
łTest rzeczą pew ną, żc konsty tucja ..elitar­
na11 usuw a nas od wszelkiego wpływu na 
•życie polityczne kraju . Ale rzeczą niemniej 
pew ną jest, że to  samo czyni także k onsty ­
tu c ja  dem okratyczna. Mamy (według aneg­
dotk i talm udycznejl łysinę z jednej i dru

Rok rządów Hitlera.
Był to  niew ątpliw ie rok  w ielkiej p racy i 

wielkich zmian. H itler udow odnił, że je s t czło­
wiekiem czynu. To, nad  czem daw niej obra­
dow ano eałemi m iesiącami, rozstrzygał w kil­
ku godzinach. Reformy, k tóre ja k  się  zdaw a­
ło pow inny być rozłożone n a  cale ła ta . prze­
prow adził w ciągu roku. Oblicze Niem iec zmie­
niło się ogromnie, przynajm niej powierzchow­
nie. Czy jednak  zmiany są trw ale  i czy są ko­
rzystne?

Naród niem iecki nie . może o tom w ydać są­
du. C opraw da dwa razy  był pow ołany do w y­
bierania posłów, ale w ybory odbyw ały się za 
każdym  razem  w w arunkach nienorm alnych. W 
m arcu 1933 r  H itler jeszcze nie zdobył bez­
w zględnej większości. W  listopadzie 1933 r.

, Niemcy otrzym ały  już. czysto h itlerow ski f>ar- 
giej strony , \V którą stronę się skłonić, m a' j  lament*} alo to  było po zgnieceniu wszelkich
jąc  na uwadze nasze w łasne in teresy  naro-1 cgronniclw. zniesieniu wolności p rasy , po wy-

przeciwnikówiłowe? Jc s tto  n ieste ty  niejedno pytanie, nr 
k tó re  dziwaczna rzeczyw istość żdow ska nie 
ma odpow iedzi'5.
K ró tk o  —  ży d z i ch cą  b y ć  ..n e u tra ln y . 

m i“ , t ,  zn. p o m a g a ć  i je d n y m  i. d ru g im , z a ­
le żn ie  o d  te g o . k to  w  d a n e j obw ili m a  sz a n ­
se  z w y c ię s tw a . D ziś w ięc  p o m a g a ją  sa n a c ji... 
T a k  w y g lą d a  z a s to so w a n ie  a n e g d o ty  o ły s i ­
n ie , k tó r a  je s t z —  d w ó ch  s tro n .

Nagroda Nobla dla p. marsz. Piłsudskiego
,.C zas“ p isze , że, sleoro 

..za L ocam o zachodnie otrzym ali jego tw ór­
c y  —  B riand i S tresem ann —  nagrodę poko­
ju  N obla11,

to  za  ..Ł o ca rn o  w sch o d n ie"  (p a k t  po lsko - 
n iem ieck i)  n a g ro d ę  o trzy m ać  w in ien  p. 
m a rsz . P iłsu d sk i.  On n a d to  da ł św ia tu  p a k t  
n ie a g re s j i  z  S ow ie tam i.

„Zw ycięstw em  ro k u  1920 —  pisze
„C zas11 —  ochronił Józef P iłsudski św iat i 
Europę przed rew olucją socjalną, przcfcl kon­
fliktam i w ew nętrznym i. Posunięciam i Pol­
ski n a  aren ie m iędzynarodow ej w  roku  1033 
i 1934 dał Józef P iłsudsk i Europie drugą 
gw arancję pokoju: przygaszenie ognisk kon­
flik tu  m iędzy Renem  a  Dnieprem . Wielki- 
wódz s ta ł się w ielkim  pacy fikato rem '1,
K ie  m a m y  oso b iśc ie  n ic  p rze c iw  tem u. 

B y le  ty lk o  „ ju ry "  n a g ro d y  N o b la - d a ło  się  
..C zasow i11 p rz e k o n a ć  i  u w ie rz y ć , że p a k ty  
P o lsk i z R o s ją  i  N iem cam i dow odzą o b u ­
s tro n n e g o  p ra g n ie n ia  p o k o ju . Co do  P o lsk i, 
to  n ie m a  w ą tp liw o śc i w  ty m  w zg lędzie . A le 
co d o  p a r tn e ró w  z d ru g ie j  s tro n y ? ...  A  z re ­
s z tą  w  in te re s ie  p ra w d y  trz e b a  je szcze  raz  
p rzy p o m n ieć , że  in ic ja ty w a  do  za w a rc ia  p a k ­
tu  % R o s ją  w y s z ła  n ie  z  W a rsz a w y , a le  z 
M oskw y  (zag ro żo n e j n a  D a le k im  W sch o d z ie), 
—- a  do  z a w a rc ia  p a k tu  z N iem cam i w y sz ła  
od  H itle ra . K tó ż  w ie  zatem , cz y b y  „jury1' 
n agrod y  N obla  uznając w ie lk o ść  „d zie ła  po- 
k oju 1* w  środk ow ej E uropie n ie chciało  p o ­
działu  n agrod y  m ięd zy: p. m a rsz . P iłsu d sk ie­
go, L itw inow a, no i ----------------H itle ra ?

P. Car i ks. Kołłątaj.
P . M ack iew icz ze ..S ło w a "  w ile ń sk ie g o  

n ie  m oże  p rz y jść  ćlo ró w n o w a g i ducha- po  
w rb u c h u  ra d o śc i z p o w odu  u c h w a le n ia  p rzez

- ' Ca-

1 gnaniu kilkudziesięciu tysięcy  
zagranice i um ieszczeniu rów nie pokaźnej ieh 
liczby w  obozach koncentracy jnych . P onadto  
cały  a p a ra t państw ow y oddano n a  służkę pr.rtji 
narodow o-soejałistyeznej. a  propagand*} rozwi­
nięto do n iesłychanych rozm iarów. W  takich 
w arunkach  je s t zrozum iałem , że za H itlerem  o- 
pow iada się ponad 90 procent Niemców. Gdy­
b y  jednak  w szystkie k ierunki m yśli politycznej 
m iały rów ne szanse, gdy b y  N iem cy by ły  de­
m okracją parlam entarną, ujaw niłoby się n ieza­
w odnie głębokie rozczarow anie i niezadowole­
nie szerokich m as ludności.

H itler nie zdołał bowiem spełnić swych o- 
hietnic. Miało zniknąć bezrobocie, a  tym cza­
sem jeszcze obecnie urzędow a s ta ty s ty k a  liczy 
przeszło 4 miłj. bezrobotnych. P raw da, że przed 
rokiem  było ich jeszcze w ięcej, ale w  r. 1933 
zaznaczyła się niem al w  całym  świocie popra­
w a gospodarcza. K ryzys p rzesta ł się pogłębiać, 
tu  i ówdzie nastąp ił znaczny w zrost produkcji.
Tem u zwrotowi zaw dzięcza l ik ie r  pew ne suk­
cesy gospodarcze, bardzo skrom ne zresztą. Po 
lekkiem u spadkow i bezrobocia tow arzyszy  w y­
raźny  spadek wyw ozu zagranicznego, k tó ry  mo­
że je s t częściowo następstw om  bo jkotu  żydow­
skiego, ale w  każdym  razie nie św iadczy dobrze 
o życiu^gospodar.ć.zem..Niemiec,... •_

N arodow o-socjalistyczny
kodeks p racy  

nie jest. bynajm niej ko rzystny  dla robotnika. U- 
zależnia go od państwa.. Ą  p rzyw ódcy  h itlerow ­
scy podkreśla ją , żc są" n ie ty lko ' n ac jo n a lis tam i.: ustaw odaw czych, n a le ż } d e  ogłoszonych

' ców. Do tego celu zbliżył się może najbardziej. 
Bez w ątpienia w iększość Niem ców je s t za mm 
a  naw et poza, granicam i Rzeszy narodow y so­
cjalizm w yw iera w ielki u rok ń a  mniejszości 

niemieckie.
Ale opozycja, s łaba liczebnie, spraw ia je d ­

nak H itlerow i dużo kłopotu. Obawia się on, 
że te m asy, k tó re  są  za nim, k tó re  wićiizą w 
nim wodza, ak- pam ięta ją  niespełnione obiet­
nice. m ogłyby k iedyś przejść pod inne sz tanda­
ry. S tąd to  niszczenie w szelkich stronnictw , 
w szelkich związków, niezależnych od H itlera, 
reprezentują.,erch odrębny program . Ostatnio 
rozpoczęto

w alkę z m onarchistam i.
J e s t to sensac ja  tern w iększa, żo prezydent re­
publiki H im lenburg je s t zdeklarow anym  monar- 
elnstą. W śród oficerów  je s t także -dużo prze­
ciwników republiki. Mimo to zdaje się. że Hi­
tler zgnębi organizacje m onarchistyczne ta k  
samo. jak  zniszczył stronnictw a dem okratycz­
ne. N a punkcie „p ań stw a całkow itego11 nie robi 
H itler żadnych ustępstw .

Dużym krokiem  po te j drodze jest 
zniesienie parlam entów  krajow ych 

dokonane w rocznicę ..przebudzenia się:“ Nie­
miec. U strój Niemiec był do tąd  skom plikow any, 
adm inistracja  kosztow na. Ale te  odrębności 
m iały swe uzasadnienie w  historji w różnicach 
religijnych, ku ltu ra lnych , gospodarczych. Hitler

chce te w szystkie' ró£nic#zaw *!ć.*PiA W dJpodo- 
onie nie zmniejszy tum liczby .niezadow olonych 
i niechętnych.

N aogół b iorąc w polityce wewnętrznej Hi­
tle r może s ię  poszczycić pokonaniem  przeciw ­
ników. Inaczej ma' się rzecz ?. "o r - ^

polityką zagraniczną A- - i
N a tem  polu znajduje się H itler w sytuacji gor­
szej niż przed rokiem . Opinja św ia ta  je s t uspo­
sobiona raczej antyniem iecko, choć już zdążo­
no oswoić się z brutalnem i gw ałtam i w Niem­
czech. Niczego H itler nie wywalczył." Nie zdo­
był A ustrji, nie uzyskał zw rotu Zagłębia Saary , 
nie otrzym ał zgody n a  dalsze zbrojenia. N ie­
pow odzenia m arkuje efektow nem i posunięciam i 
w  rodzaju

w ystąpienia z Ligi Narodów.
Sprawy rewizji g ran ic  nie posunął ani o »vroł* 
naprzód. Co więcej, by zaprzeczyć, jakoby  Nierr 
c-y by ły  osam otnione, musi zaw ierać p ak t 3 
Polską i przyciszać propagandę za odebraniem  
P om orza i Śląska. J a k ż e 'd a le k o  .jesteśm y .'orl 
czasów, k iedyto  hitlerow cy za .zbrodnię poczy­
tyw ali Stresem annow l, żo podpisuje p ak ty  nie 
w ysuw ając o tw arcie żądan ia  zm iany granic.

Objęcie rządów  przez H itlera w yw ołało o- 
gólny niepokój. Obecnie tu  i ówdzie mówi się, 
ż.e mamy 10 la t ..pewnego’1 pokoju. Je s t to  nie­
bezpieczne złudzenie. Zbrojenia Niemiec, eks­
pansja  idej narodow o-socjalistyeznyeh i poszuki 
w anie sukcesów  przez H itlera czynią atm osfe­
ro wciąż naprężoną. Pod tym  względem drugi 
rok  rządów  H itlera nic w róży Europie żad­
nej zm iany n a  lepsze S. S.

lecz także socjalistam i, mimo to  w pływ y ka­
p ita łu  są. ogrom ne, niera.z decydujące. Zanosi 
sio n a  to , żc państw o będzie staw ać  z zasady 
po stronie kap ita lis ty , a  nie robo tn ika ,

H itler obiecyw ał rów nież zjednoczyć N<em-

Tekst profckti Konsiguci!
uchwalony w Selmie.

Sądv. j rządowa, b) sam orząd te ry to ria lny , c) sam orząd
J , . I gospodarczy.

_ 49. S ądy  wymierzają, spraw iedliw ość w i-. ^  Dla cel,-w admi!lisfracji ogólnej P aństw o
m ieniu Rzeczypospolitej^ Polskiej. | będzie podzielone pod względem torytorjainym

Przez w ym iar spraw iedliw ości sądy- Sirzogąj ^ ,  obszary  adm inistracyjno, a  mianowicie 
ładu  życia zbiorowego i k sz ta h u ją  m oralność gw ćdztw a, pow iaty  oraz gm iny miejskie i
społeczeństw a,  ̂ ! miejskie. Podział na w ojew ództw a określi u sta -
— Sędziowie, są. w .spraw ow aniu swego urzędu podział w ojew ództw  n a  pow iaty , a  powia- 

sędziowsikiego niezawiśli.  ̂ _ _ 't£-w n a  gininy określą rozporządzenia Iłady  Mf-
O rzeczenia sądowe me m ogą być zm ien iane, Gininy m iejskie mogą w  w arunkach ,

ani uchy lane przez inne o rgana ■władzy.  ̂ •/oznaczonych ustaw ą, otrzym ać w zakresie ad* 
ądy  nie m ają p raw a badać ważności aktów minist,racji ogólnej upraw nienia powiatu lub

w ojew ództw a grodzkiego.

z-ultacie obserw ujem y niespraw iedliw e dzier­
żenie przez „L ew iatana’1 e t consorte3 p ań ­
stw ow ych środków  ochrony dla swych za-
szareianych interesów . , , ,

At i.  - T, . , ustaw odaw czy.W zywam y —  kończy „P aństw o P racy  ; J
—  do opuszczenia przestarzałego szybu — 
system u gospodarki pryw atnej. Gldy kap ita­
liści nie opuszczą swych placów ek — szyb 
zalejem y w odą '1.

. „ Z a sz a rg a n e  in te re s y " ,  „ sz y b  za le jem y  
w o d ą 1’... T a k ie m i to  p ię k n em i p o w ied zen iam i

50. Sędziów m ianuje P rezy d en t Rzeczypo- yą Organizacje adm inistracji rządow ej 0-
spolitej, jeżeli ustaw y  inaczej n ie  stanow ią Kreśli d ek re t P rezyden ta Rzeczypospolitej.

Sędzia może być złożony z urzędu, za w ie -’ 37 . S to so w n ie  do podziału P aństw a n a  obsza 
szony w urzędow aniu, przeniesiony n a  inne Ty  adnnnistracy jne pow ołuje się d o ; urzeeży* 
m iejsce lub w  stan  epoczynku, w brew  swojej w istnienia zadań adm inistracji państw ow ej w 
woli, jedynie m ocą orzeczenia sądowego i ty lko  zakresie potrzeb m iejscow ych sam orząd . w o je1 
w  przypadkach, u staw ą  przew idzianych. jw ćdzki, pow iatow y i gm inny. Nadzór n a d  dzią-

Z asada ta  nie do tyczy  p rzypadku , gdy  pi ze tPilnością sam orządu spraw uje Rząd przez swoje 
niesienie sędziego na inne m iejsce u rzędow a-; o rgana lub przez o rgana sam orządu wyższego 
n ia  lub w  stan  spoczynku je st w yw ołane z-nua-j stopnia.
ną w  ordynacji sądów, postanow ioną przez ak t i 58. ppa  poszczegó lnych  dziedzin życiu  g 07-

podarezego powołuje się sam orząd gospodarczy, 
Prezesi sądów m ogą być naw et poza rcor- obejm ujący izby rolnicze, przem yslowo-handlo-

e, rzemieślnicze, pracy, wolnych za wodę w 5 o-

Se.im n o w e j k o n s ty tu c ji .. .  T e ra z  b ro n i p 
r a  przećl z a rz u ta m i z p o w o d u  je g o  m e to d  G g ro źb am i raczą." sie cz ło n k o w ie  je d n eg o  o 
„ in te rp re ta c y jn y c h " .  j b o zu  n aw z a je m . W id a ć , że k o n f lik t w  obo-

,,S tanisław  Gar. —  pisze — Jakże  zwCą-;z.ic B. B . d o jrze w a . N ap ię c ie  w z ra s ta . P rz y j-  
ra ły  się z tem nazw iskiem  zarzu ty  o hockach I d z je  d o  te g o , że —  k ied y ś  to  w szy s tk o  pę- 
— klockach, kruczkach, żonglowaniu literą  knie. N a raz ie  to  je szcze  n ie  g rozi. Obie 
ustaw . W  opinji czytelników  g aze t oposy- <?tronv łą c z ą  s ię  w  lenicie „ M a rsza łk a" .-1  to

je  łą c z y . A le k ie d y ś ...

gan izacją  przenoszeni do 
stanow iska sędziowskie.

sądu w yższego na
raz inne zrzeszenia publiczno-prawne.

51. .N ikt nie może być pozbaw iony sąd u ,' Do rozw ażań zagadnień, dotyczących cało*

cyjnych p. Car, to  tak i „adw okat" , w złem 
togo słow a znaczeniu; (zgódźmy się że k aż­
d y  zaw ód cieszy się popularnością i n iepo­
pularni ością). Otóż p. S tan isław  C ar je s t zu­
pełnie niepodobny do tego p. Cara z legen­
dy  szpalt p ra sy  opozycyjnej. Jedno  co je s t 
praw dą i co w szystko tłum aczy, to, że p.
C ar należy do ludzi, k tó rzy  nie dbają zupeł­
nie o popularność. Są tacy  ludzie, k tórych  
w prost nie in teresu ją , co o nich m yśią i 
mówią.

H istorja wyniesie go w ysoko ponad 
K ołłątajów ".
Tło, ho, ho!... „U m arli szy b k o  ja d ą  do  h i­

s to r j i" ,  m oż-uaby p o w ied z ieć , g d y b y  się chcia 
ło  b y ć  z łośliw ym . A le  n ie  b ąd ź m y  z ło ś liw y ­
m i! D ow iedzm y w ięc ty lk o  ty le , że w y so k a  
je« t ra n g a  K o łłą ta ja  i d o tą d  n ik t je j w  P o l ­
sce  n ic  o s ią g n ą ł, —  a ra n g a  ..nad  K o łłą ta ­
je m "  oczyw iśc ie  je szcze w y ższ ą .

„Szyb zalejamy wodą".
N a n a w o ły w a n ie  k o n s e rw a ty w n e j p ra s y  i 

do  ze rw an ia  z ..etatyzm em " o d p o w ia d a  ..P ań  
st.wo P ra c y " ,  o rg a n  „ L e g jo n u  M ło d y ch ":

„W  łonie BRWR. znalazło się cale g ro n o [n e j d la  p u b lic y s ty k i p o lity c z n e j, 
m acherów  przem ysłow ych, w ielkiego handlu, 
w ielkich w łasności ziemskich, t. zw. „Lewia* 
ta n 1’. Po to  podszyw a się po-.l sz tandar obo­
zu M arszalka „Ł cw iatan", by mieć do swej 
dyspozycji „konieczność państw ow ą". W  rc-

Z działu: „uśmiechnij się".
W  je d n em  z p ism  c z y ta m y  „ w ra ż e n ia "  

N iem ki, p. D ob lhoff. z z e tk n ię c ia  s ię  z H itle ­
rem  „ n a  p ew n em  z e b ra n iu  p o p o łu d n io w e m ".

.,Oio —  pisze pani Doblhoff —  stoi tam  
i uśm iecha się. Nie m yśli o sobie, zadum any 
m arzycielsko, praw ie dziecinny. Ten uśmiech 
nie pochodzi z duszy, odnosi sie wrażenie, 
iż kanclerz może naw et sam nie wie. dla ko ­
go je st ten uśmiech.

Lecz ten  jego sw obodny uśm iech jest 
la k  żyw otnie zw iązany  z jego postacią, ży­
jącą w w yobraźni narodu  w raz zo w szyst- 
kiemi tysiącznem i szczegółam i, ja k  jego wą- 
sy albo kosm yk w łosów , spadający  n a  czoło.

Gdy przed kilku  dniam i n a  pewnem 
zgrom adzeniu publieżnem  siedziałam  bezpo­
średnio za nim i z 'najb liższej odległości m o­
głam  śledzić jego niepraw dopodobną tech­
n ikę  m ówienia, uderzyło  m nie1’,

t. d ., w  to n ie ' łz a w e g o , b a b sk ie g o , s e n ty ­
m e n ta lizm u ... I  to  sio p o d a je  n ie  w  d z ia le  
..u śm iech n ij s ię " , a le  n a  s tro n ie  p rz e z n a c z o ­

n a . te j
sam ej s tro n ie , n a  k tó re j  je sz c z e  w czo ra j 
p rz e d s ta w ia ło  s ię  H itle ra  ja k o  k rw io ż e rc z e ­
go  p o tw o ra  i t. p.

A le n ie p o ro z u m ie n ie  w y ja ś n ia  się . C y to ­
w a n y  a r ty k u ł  z n a jd u je  się  -w —  „I. K . C .t:.

k tórem u z p raw a podlega, ani k a ra n y  za czyn [k sz ta łtu  życia gospodarczego, opinjow ania o 
przez praw o nlazabroniony, ani też za trzy m a n y ! p ro jek tach  ustaw  gospodarczych, tudzież hnr- 
bez nakazu  sądu dłużej niż 48 godzin. j raonizowamia poczynań w poszczególnych galę-

Sądy w yjątkow e są dopuszczalne ty lko  ,*vj złach gospodarstw a narodow ego — -może. być 
przypadkach , przebudzanych w ustaw ie, ju staw ą pow ołana N aczelna Izba Gospodarcza.

[Nadzór nad działalnością sam orządu gospodar. 
czego spraw uje Rząd przez pow ołane do tego 
organa.

U staw y przeprowadzą, zasado, iż od k a r­
nych  orzeczeń w ładz adm inistracyjnych, zapa­
dłych w pierw szej instancji, służyć będzie p ra ­
wo odw ołania się do sądu.

52. Pow ołuje się:
a) Sąd N ajw yższy do spraw  sądow ych cy ­

w ilnych i karnych ,
b) N ajw yższy  T rybunał A dm inistracyjny do 

orzekania o legalności ak tó w  ad m in istracy j­
nych, ora.z

c) T rybunał K om petencyjny do rozstrzyga­
nia sporów o w łaściw ość m iędzy sądam i a  in- 
nem i organam i w ładzy.

Odrębną, organizacje sądów  w ojskow ych, 
ich właściwość, toik postępow ania oraz praw a 
i 'obowiązki członków  tych sądów określą u s ta  
wy.

53. Do o rzekania w spraw ach m inistrów, 
senatorów  i posłów, pociągniętych do odpow ie­
dzialności k onsty tucy jne j, pow ołuje się T ry ­
bunał S tanu, złożony z pierw szego P rezesa Są 
rlu N ajw yższego, jako  przewodniczącego, oraz 
6 ciu sędziów.

Sędziów T rybunału  Staniu i  ich zastępców  
pow ołuje n a  okres trzy  le tn i P rezydent R zeczy­
pospolitej z pośród sędziów powszechnych, 
przedstaw ionych w  liczbie podw ójnej w poło­
wie przez Sejm, a  w  połowie przez Senat, z 
równom iernem  uwzględnieniem  kandydatów  
każdej z Izb U staw odaw czych.

X. Administracja państwowa.
54. A dm inistracja państwowa, je s t  służbą 

publiczną. J e j organam i są: a) adm inistracja

XI. Kontrola państwowa.
59. Do kontroli pod względem  finansowym  

gospodarki P aństw a oraz związków publiczno­
praw nych, badan ia  zam knięć raelum kćw  P a ń ­
stw a, p rzedstaw ian ia Sejmowi corocznie wnio­
sków  o a.bsolutorjum dla R ządu —  powołuje 
się Najwyższą. Izbę K ontroli, o p artą  n a  zasa­
dzie kolegjalności i niezawisłości członków jej 
kolegjum .

N ajw yższa Izba K ontroli je s t niezależna od 
Rządu.

P rezyden t R zeczypospolitej m ianuje i od­
w ołuje P rezesa N ajw yższej Izby K ontroli, a  n a  
jego w niosek i z jego k o n trasy g n a tą  m ianuje 
i odwołuje członków je j koleigjum.

Prezes N ajw yższej Izby K ontroli jest, za 
spraw ow anie swego urzędu odpow iedzialny we­
dług zasad, usta lonych d la odpowiedzialności 
m inistrów,

XII. Stan zagrożenia Pavstwa.
60. W  razie zagrożenia P aństw a z zew nątrz, 

jak  rów nież w razie rozrachunków  w ew nętrz­
nych lub rozleg łych  know ań o charak terze 
zdrady  stanu , zagrażających  ustrojow i lub bez­
pieczeństw u P aństw a, albo bezpieczeństw u c- 
byw ateli —  R ada  M inistrów za zezwoleniem 
P rezyden ta  R zeczypospolitej zarządzi s tan  w y­
ją tk o w y  n a  obszarze całego P ań stw a lub  czę­
ści zagrożonej. Zarządzenie tak ie  będzie prze-

Dokończenie na str, 6-teJ.

*
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J la  zicm iactk  &txptitei>
Jak władze lokalne interpretują statuty?

W  Serocku nad  Narwią, miejscowe stow a­
rzyszenie „Ju trz en k a " , likw idując się, p rzeka­
zało lokal K ościołowi katolickiem u z przezna 
czeniem dla S. M. P. S ta ro sta  pu łtusk i dopa­
trzy ł się w tem  naruszen ia s ta tu tu  i  nakazał 
oddać dom w ciągu dwóch tygodnł miejsco­
wemu „Strzelcowi". Zerw ano w ięc kłódki i u- 
sunięto kato lick ie S. M. P. S ta ro s ta  w odpo­
wiedzi n a  rekuns zaznaczył, że Kościół k a to ­
licki m a ty lko  „cele w yznaniow e11 i  d la tego  
dom u ludowego nie może posiadać.

In te rp re ta c ja  s ta tu tu  przez p. starostę , wy 
klucza jąca K ościół z p raw a dziedziczenia, jako  
in sty tu c ję  „ ty lk o  wyznaniową*’, a  przysądza­
ją c a  dom „S trzelcow i", jak o  organizacji ,.o- 
św iatow ej i społecznej", je s t dow olna. &e in­
n a  Dyla w ola założycieli i członków  „Ju trz en ­
k i"  św iadczy najlepiej je j s ta tu t, k tó ry  posta  
naw ia  w par. 2, że do stow arzyszenia mogą 
należeć ty lko  P o lacy  w yznania rzym sko k a to ­
lickiego, w  paragrafie  3, że stowarzyszenie 
ma na celu szerzenie oświaty i dobrych oby­
czajów , a  w par. 4, że organizuje między in­
nymi i chóry kościelne. (KAP.),

W szponach lichwiarzy-żydów.
Marja Łaganowska, rolniczka z Pińczowa, 

pożyczyła w  r. 1927 od  lichw iarki-żydćw ki 
Sury Zmidek 700 zł, na 5 proc., w stosunku 
miesięcznym  i płaciła po zł. 40 od 1 lis topada 
1927 r. do 1 iipca 192S r.. Od lipca 1928 r. p ła ­
c iła  już od 1000 zl. (gdyż lichw iarka bez w ie­
dzy  p. Ł. w ykupiła  jej w eksle n a  zł. 200) po 00 
zł. miesięcznie przez przeciąg całego roku . Od 
lipca  1928 r. p. Ł aganow ska nie by ła  już w  s ta  
nie płacić procentów  i za  pół roku, tj. do dnia 
1 stoczn ia 1930 r., w ystaw iła  lichw iarce weksle 
n a  zł. 300 po 1 s tyczn ia  1930 r. pod  groźbą 
egzekucji i licy tacji całego gospodarstw a, p. 
Ł aganow ska zmuszona była płacić Surze Żnii- 
dek po 65 zł. miesięcznie samych procentów 
i tak płaciła pi zez równe 3 lata.

P o zbadaniu św iadków  i strony zain tereso­
w anej, sąd rozjem czy w ydał w yrok, m ocą któ­
rego weksle wystawione przez p. Łaganowską 
zostały unieważnione.

Jak w ynika  z ogólnego obliczenia p. Ł. za 
p łac iła  za 5 la t samych procentów 3.560 zł. a 
dług 1.300 zł. pozostał — długiem.

Urzędniczki pocztowe skazane 
za defraudację 12 tys. złotych.

S ąd  okręgow y w  W arszaw ie rozpatryw ał 
proces dwóch urzędniczek pocztow ych: K acel 
i  W yrzykow skiej, k tó re  dokonały nadużyć w 
spółdzielczej kasie koleżeńskiej, defraudując 
około 12 tysięcy  złotych. Sąd po przesłuchaniu 
k ilkunastu  św iadków, k tó rzy  odtw orzyli obraz 
oszukańczych m achinacyj urzędniczek, skazał 
Kacel na rok więzienia, W yrzykowską zaś na 
pół roku więzienia. Obie są znamemi wśród 
urzędników  działaczkami „sanacyjnemi".

Szkoły wyższe w Polsce.
Główny U rząd S ta ty s tyczny  opracow ał cie­

kaw e dane dotyczące szkolnictw a wyższego 
w  Polsce w  ubiegłym  roku szkolnym. Liczba 
szkół wyższych w ynosiła ogółem 24, z czego 
13 szkół państwowych i 11 szkół pryw atnych. 
W  szkołach tych studjow ało  ogółem 51.770 
słuchaczów, w tem  36.916 mężczyzn i 11.854 
kobiet. —  N a szkoły państw ow e p rzypada 
44.772 słuchaczów, n a  pryw atno zaś 6.998.

Teologję i praw o kanoniczne 6tudjowało 
na wyższych uczelniach 997 osób, prawo i na­
uki polityczne 15.610, medycynę 4.152, farm a 
ceu tykę 1.225, w eterynarję  832, dentystykę. —  
490, filozofję 13,297, rolnictw o 2.655, kom uni­
kac ję  i inżyriierję 2.207. architekturę. 872, m e­
chanikę i elek tro technikę 2.596, chemję 983, 
miernictwo i ogólną technikę 513, górnictw o

i hutnictw o 522. sztuki piękne 567, nauki han 
dlowe .3.523, oraz inne nauki 719 osób.

W  U niw ersytecie W arszaw skim  studjow ało 
ogółem 9.933 słuchaczów, w Jagiellońskim  w 
K rakow ie 7.334, w Ja n a  Kazimierza we Lwo­
wie 7.358, w S tefana Batorego 3.923, w Uni­
w ersytecie Poznańskim  5.230, na Politechnice 
W arszaw skiej 1.546, na Lwowskiej 3.112, w 
Szkole Głównej G ospodarstw a W iejskiego w 
W arszawie 1.355, w A kadem ji Górniczej w 
K rakow ie 522, w Akadem ji Medycyny W eter. 
we Lwowie 488 w A kadem ji S ztuk Pięknych 
w K rakow ie 167, w A kadem ji Sztuk Pięknych 
w W arszaw ie 294. w Państw ow ym  Insty tuc ie  
D entystycznym  490 osób. IV pozostałych wyż­
szych uczelniach p ryw atnych  studjow ało  4.873 
mężczyzn i 2.125 kobiet.

b e z r o b o t n i  z a a t a k o w a l i  s t r a ż
CELNĄ. W lesie w  W ennontowicach bezro­
botni wykopali około 300 bieda-szybOw. Do 
urządzenia tych szybów brali drzewo z lasu. 
Ponieważ straż leśna przeciwstawiła się temu, 
doszło do krwawego starcia tłumu ze strażą 
leśną. Tłum bezrobotnych, uzbrojonych w  ki­
je, pałki gumowe i kamienie, rzucił się na stra 
źników i, mimo. że ci oddali szereg strzałów, 
przepędził ich. Kres walce położył silny od­
dział policji, który zaaresztował wielu napa­
stników,

SAMOBÓJSTWO • NOTARJUSZA. W  swej
kartcelarji w  Mostach Wielkich w e Wschodniej 
Małopolsee popełnił samobójstwo wystrzałem  
z rewolweru 52-letnl notarjusz St, Czarnik. Po  
wodem samobójstwa był rozstrój nerwowy. —  
Zmarły pełnił urząd notarjusza w  Mostach 
W ielkich od r. 1923. W  ostatnich czasach wy- 
kaz^wał wielkie zdenerwowanie.

PIES POGRYZŁ PORANIONĄ KOBIETĘ. 
Przed trzema laty rozwiódł się w  Warszawie z 
żoną swoją Aleksandrą woźny P. K. O. Kaz. 
Kaczorowski i zamieszkał z Jadwigą Jani­
szewską. O.negdaj, gdy rozwódka zobaczyła Ja  
niszewską rzuciła się  na nią i pobiła dotkliwie 
po głowie. Ociekająca krwią. Janiszewska w e­
szła do mieszkania i tu spotkała ją rzecz nie­
oczekiwana. Pies buldog podrażniony krwią, 
wucił się na nią i zaczął gryść po rękach. —  
Krzyki nieszczęśliwej zaalarmowały dozorcę, 

który wezwał posterunkwoego. Policjant usi-j 
łow ał rozjuszone zwierzę odpędzić, nic jednak 
nie pomogło. Dopiero po dłuższych wysiłkach  
asa oderwano od Janiszewskiej i zastrzelono

Losy I kla?y Państw ow e! Loterii Klasowe!
/

s ą  ju ż  do  n a b y c ia  w  n a jsz c z ę ś liw sz e j k o le k tu r z e

BRACIA SAFIER
K r a k ó w ,  R y n e k  Gt .  S.

N a jw ię k sz a  w y g ra n a  w  s z c z ę ś liw y m  w y p a d k u

2,000.000 zł.
Ciągnienie I klasy iui 16 lutego br.

Ceny losów :
Ćwiartka zł. 10 -  potśwka zł. 20 — cały los zł. 40.—
L o sy  w y s y ła  s ię  za u p rzed n ią  o p ła tą  p rzyp ad ającej n a le ż y to śc i n* 

k on to  P. K. O. Nr. 4 1 4 .4 0 0  lub  p rzek a zem  p o czto w y m .

K u p u i n j  i k o 
W D R G G E R J I  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  wfsLNA1©;
mydła, kremy, perfumy, wody koloiiskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, chemikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie.

Z  c a & e g o  ś w is & ta .
Jubileusz ustanowienia św. Eucharystji 

i Sakramentu KapłanstMa.
Pod koniee obecnego R oku Świętego odbę­

dą się uroczyste obchody ku uczczeniu 1900- 
iecia ustanow ienia X. Sakram entu  E ucharystii 
ś Sakram entu K apłaństw a. Z in icjatyw ą

obchodów w ystąp ił arcybiskup Bartolomas?, 
przewodniczący w łoskiego narodow ego kom ite­
tu  kongresów  eucharystycznych, poparty  przez 
w ielu biskupów  w łoskich. Zam iar ten  zyskał 
ap robatę  Ojca św., k tó ry  polecił kardynałow i 
Pacelliem u w ystosow ać do arcybiskupa Barto- 
lom asiego lis t zachęcający go do przeprow a­
dzenia odpowiedniej akc ji i w yraża jący  życze­
nie, b y  w ychodząc z Rzymu, piękna in ic ja tyw a 
k u  obfitym  korzyściom  ludzkości znalazła od­
dźwięk n ie ty lko  we W łoszech, alo także  we 
w szystkich innych diecezjach św ia ta  ka to lick ie­
go. W  związku z tem arcybiskup B artolom asi 
rozesłał do w szystk ich  biskupów  w łoskich p is­
mo okólne, w  którem  podajo zatw ierdzony i 
opatrzony błogosław ieństw em  paipieskiem pro­
gram uroczystości, opracow any w ogólnych za­
rysach. Obchód sk ładać się będzie z trzech czę­
ści. P ierw szą z nich będzie adoracja kapłańska 
N. Sakramentu w dniu 15 marca w tych  m iej­
scowościach, gdzie liczba kapłanów  je s t dosta­
tecznie w ielka. D rugą częścią obchodu będzie 
w  niedzielę 1S m arca, nabożeństwo eucharysty ­
czne dla wszystkich w iernych, trzecią wreszcie 
29 m arca, k tó ra  zbiegnie się z uroczystościam i 
Wielkoczwarfckowemi, wspólna adoracja N. Sa­
kramentu przez kapłanów i wiernych, połączo­
n a  z K om iuiją generalną.

Ostry zatarg pomędzy Knśclołam 
a hitleryzmem w Bawarii.

Z nany ze swego w rogiego względem k ard y ­
nała F au lhabera  ustosunkow ania się m inister 
Esser, ten  sam, z którego rozporządzenia kar­
dynał kilka tygodni faktycznie był więziony w 
swym pałacu, otoczonym  przez bojów kę h itle­
row ską, ostatn io  w  sposób niezwykle agresyw ­
ny zaatakował tego  niestrudzonego K sięcia Koś 
cioła w mowie wygłoszonej do przyw ódców  hi­
tlerow skich w  Szwabji, Skandalem  sta je  się — 
mówił E sser —  że k ardyna ł ośmiela sic wciąż 
na oporno stanow isko względom now ego pań­
stw a a  w  kazaniach o stosunku  germ aństw a do 
ohrystjanizm u budzi w sumieniu narodu  kon­
flik ty  i narusza jedność narodow ą. K ard y n ał !o- 
Picjby uczynił, gdyby  pouczał o posłuszeństw ie 
władzy państw ow ej i postara ł się popraw ić złą 
opluję, jaką Kościół zdobył sobie przez swych 
politykujących przedstawicieli.

Oczywiście inw ektyw y te , jako  noszące cha­
rak te r w ycieczek osobistych Ks. K ardynał po­
zostaw ia bez odpowiedzi. T rudno natom iast 
zrozumieć stanow isko w ładz centralnych, k tó ­
re  pomimo konkordatu  n a  tego rodzaju  b a n a l­
ne a tak i pozw alają. (KAP.)

Przywódca Stalilhe'mu ofiarą katastrofy 
samochodowe'1.

W pobliżu m iejscowości Tremplim w Rran 
denburgji w ydarzy ła  się poważna k a tas tro fa .

1 sam ochodowa, k tó re j ofiarą padł ro tm istrz  v. 
.Morozowicz z rodziną, znany przywódca Slahl 
hełmu i członek Pruskiej rady państwa. W y­
padek  spow odow any został gołoledzią. Samo­
chód na jednym  z zakrętów  szosy zarzucił, wpa 
dając całym rozpędem na drzewo. Rotm istrz 
.Morozowicz i  jogo żona doznali pęknięcia cza 
szki. Szofer je s t ciężko ranny. Ofiary w ypadku 
w  stanie bardzo ciężkim odwieziono do szpi­
tala w  F rankfurcie  n ad  Odrą.

Procss 100 Potoków na tolwie.
W  sądzie okręgow ym  w Mitawie rozpoczę­

ło się badanie nowych św iadków  w procesie 
około 100 Polaków', oskarżonych o śpiewanie 
w kościele pieśni religijnych w języku pol­
skim. S praw a ta  przeszła już przez w szystkie 
instanc je sądowe i ostatniem  orzeczeniem se­
na tu  przekazana- została  sądowi okręgowem u 
w  M itawie d la rozpatrzenia w nowym kompłc 
cie sądzącym .

Los stratostatu sowieckiego nieznany.
Los s tra to s ta tu  ..Ossoawiachim" je s t nie 

znany. Balon rozpoczął lądow anie niezwłocz­
nie po osiągnięciu rekordow ej w ysokości 
20.600 m. o godz. 11.45 w edług czasu moskiew 
skiego. Około godz. 18 łączność radjow a z ba­
lonem została  przerw ana i od tej pory  nie o- 
trzym ano żadnej wiadom ości. Stery lotnicze 
przypuszczają, że bałon wylądował w jakiejś 
odludnej miejscowości. Na poszukiw ania w y­
słano z M oskwy eskadrę samolotów.

Stawisk? żąda sądownie premji aseku 
racy;nej.

Dzienniki francuskie donoszą, że pani S ta­
w iska w ystąpić m a n a  drogę sądową przeciw 
ko  tow arzystw u asekuracyjnem u o wypłace­
nie jej 1,500.000 fr. Pani S taw iska m a przy* 
tem  w ykazać, Ż9 sam obójstw o jej m ęża n ie 1 
było ani aktem  świadomym, ani dobrowolnym 
Zdairem jej Stawiski był człowiekiem chorym 
umysłowo, n a  dowód czego m a przedstaw ić 
liczne zaśw iadczenia lekarskie.

9000 osób zabitych w czasie trzęsienia 
ziemi w Indiach

według oficjalnego sprawozdania.
W Londynie otrzym ano oficjalne spraw o­

zdanie od adm inistracji B rytyjskiej z prowśn 
cji indyjskiej Biliar Orissa, k tóre podaje s tra  
ty  m aterja lnc i w ludziach w czasie osta tn ie­
go trzęsienia ziemi w Indjach. Ilość zabitych j 
obliczana jest n a  przeszło 6.000 osón. W sa­
mej prowincji NepaJ zginęło 3.000 ludzi. Ogól 
na wdęc liczba zabitych w  powyższych dwu 
prow incjach w ynosi 9.000 osób. W  mieście 
M azaffarpar zginęło 2.000 osób.

Zawody narciarskie w starem mieście 
sławackiem.

B ańska llystrica , w  której rozpoczynają się 
w spółzaw odnictw a m iędzynarodow e narc iar­
skie, jest m iastem  bardzo starem , m a wiele 
patrycjuszow skich domów z piękną architek- 
turn* cennemi portalam i i fasadam i, sta re świą 
tynie i wieże i kom pleks budow li zam kow ych 
z X II stul. Z now oczesnych gm achów w yróż­
niają się N arodny Dom, -wzniesiony kosztem  
k ilku  m iljonćw koron, z najpiękniejszą sceną 
i salam i zebraniowem i, YMCA, Izba fcandlowo- 
przeiryslowm, gimnazjum S tare przysłow ie glo 
si: ..Za żiva v  Bystrici —  po sm erti w uebi°, 
przypom ina sie i w  spojrzeniu po górach oko­
licznych tego bańskiego czyli górniczego m ia­
s ta  i w jego osobliwej w iniarni „pod szest- 
bom ".

Ameryka kupuje wyspy na archipelagu 
australijskim.

K orespondent ;*Sunday E xpres" zamieszcza 
sensacyjną wiadom ość o zam iarze rządu S ta ­
nów Zjednoczonych zapew nienia sobie bezpieez 
nych i dogodnych połączeń z Filipinam i, w dro 
dze kupna francuskich i angielskich wysp, le­
żących na oceanie Spokojnym w pobliżu Fili­
pinów.

Chodziłoby przedew szysfkiem  o położono w 
archipelagu a.ustralazyjskim  w yspę b ry ty jską 
Nauru i francuskie W yspy Książęce. Ameryk* 
pragnęłaby  n a  tych  w yspach w ybudow ać bazę 
m orską, ab y  w  ten sposób zabezpieczyć sobie 
bezpośrednią drogę powietrzną, i m orską z San 
Francisco n a  Filipiny.

W  tym  celu S tany Zjednoczone zam ierzają 
w najbliższym czasie zaproponow ać Anglji f 
F rancji odstąpienie szeregm w ysp n a  Pacyfiku, 
w zamian za skreślenie części * długu ’ tych 
państw.

DAW NY MARYNARZ —  KAPELANEM  
MARYNRKI. Ks. Biskup z H aarlem  wyświęci! 
w tych  dniach pierw szego kap łan a  holender­
skiego, przeznaczonego dla t. zw. „aposto latu  
m orskiego". J e s t  nim  ks. J a n  W elsch. Ks. 
W ęlsch, przed w stąpieniem  n a  Teologję i do 
Sem inarjum  duchownego, pracował przez prze­
ciąg pełnego roku na okręcie jako marynarz, 
by  zapoznać się z w łasnego dośw iadczenia ze 
specyficznem i w arunkam i duszpasterstw a w śród 
m arynarzy. (KAP.)

REKORD POBITY — SAMOLOT ROZBI­
TY. W  okolicach po rtu  A leaza (Brązy!ja) zna 
leziono n a  p laży zniszczony sam olot włoski, 
na którym Lombardi i Mazotfi przelecieli z 
Rzymu do Buenos Aires. Obaj lo tn icy  wyszli 
bez szw anku, ty lko  rad io te leg ra fista  i  m echa­
nik są lekko ranni.

Do Rzym u nadesz ła  w te j spraw ie depe­
sza L om bardi‘ego, że sam olot zm uszony zo­
sta ł do lądow ania pod N atalem . P rze lo t nad  
oceanem był bardzo u trudn iony  z pow odu nie 
korzystnych  w arunków  atm osferycznych. Mi­
mo to lotnicy pobili wszelkie rekordy przelotu 
z Europy do Ameryki, gdyż odległość z  Rzy­
mu do Natalu przelecieli w ciągu 46 godzin.

ZNOWU ZLYNCZOW ANIE MURZYNA. 
Z miejscowości Tampa na Florydzie dono:zą  
o nowym wypadku zlinczow ania przez tłum po 
wnego m urzyna. Murzyn ten  został zaaresz to ­
w any pod zarzutem napaści na białą kobietę. 
W czasie, gdy  polic jan t prow adził murzyna 
do aresztu, napadł na nich tłum, który poli­
cjanta uprow adził, zaś nieszczęsnego murzyna 
n a  m iejscu zastrzelono. Po dokonaniu aktu  
linczu napastnicy uwolnili policjanta, a sami 
zbiegli.

UBYTEK LUDNOŚCI W CZECHOSŁOWA­
CJI. W edług s ta ty s ty k i ogłoszonej w  prasie 
czeskiej, zauw ażyć się daje w osta tn ich  cza­
sach pow olny ubytek  ludności w republice cze­
chosłow ackiej. I tak  gćly w  roku  1932 w  I. pó ł­
roczu zaw arto  60.15C m ałżeństw , w roku 1933 
w I. półroczu zaw arto ich już tylko 57.430. 
L iczba narodzin w ykazuje ubytek , gdyż w  tym  
sam ym  okresie w roku  1932 urodziło się dzie­
ci 163.332 w pierwszej połowie zaś 1933 roku 
150.307. W tym  sam ym  okresie powiększyła  
się liczba zgonów o 3.055 u dzieci. Największy 
ubytek  w przyroście daje się zauważyć w  Cze­
chach, potem na M orawach i Śląsku. Na Sło- 
waczyźnie natomiast i na Rusi Podkarpackiej 
ilość urodzin wzrasta.
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JURY KONKURSU NA NOWELĘ „TĘ­
CZY". W  uzupełnieniu ogłoszonego' już kom u­
n ik a tu  o „K onkursie n a  now elę'’, rozpisanym 
przez W ydaw nictw o „Tęczy", podajem y skład 
srpiu konkursow ego do którego  weszli: red. A. 
K aw czyński. red. Cz. K ędzierski, red. J . K isie­
lewski, dr. J .  K eller, dr. Z, Kosidowski, i i .  I V  
chucki, prof. U. P. dr. Pollek, prof. I. Stein, A. 
Szottow a, dr. J . Sztaudynger, dr. K. Troczyn- 
ski. P rzesyłki z nowelam i n a  konkurs należy 
kierow ać listem  poleconym najpóźniej tlo 13 
lutego pod adresem  redakcji ..Tęczy* Poznań. 
Al. M arcinkowskiego 22. z napisem  n a  koper­
cie „K onkurs n a  now elę’’. N agrody są następu 
jąee: P ierw sza —  400 zi. druga 200. trzecia 
100, czw arta  73, p ią ta  50 zł. ,

Nowelo należy opatrzyć dowolnie obranem 
godłem, k tó re  umieszcza się również n a  osob­
nej kopercie, zaw ierającej imię. nazw isko oraz 
dokładny adres au to ra .

I . w .W S

D z iś  i codziennie W A N D A w teatrze świetlnym

Z‘ma a moda.

Rewelacyjne arcydzieło zakrojone na olbrzymią skalę. — Największa sensacja świata. Naj­
wspanialsza atrakcja sezonu. — Gigantyczny twdw rei. B. Schoedsacka twórcy „King Konga* 

wg powieści Richarda Conneta „Niebezpieczna er*.“

Potężny dramat, pełen niesamow ilości i ta, 
jemniezogo uroku, rozgrywający się w ni«- 
zgłębionych dżunglach. W rolach głównych 

bobaterzv Jn o | M p pMpn Film ten za względu ua swo- 
K;ug Konga dUCI *yiu Ul Cd ją niezwykle ciekawą treść 

przykuwa widza od pierwszej do ostatniej chwili, a dzięki swoim niezwykle emocjonującym 
scenom stał słę największą sensacją ekranów całego św iata. Ponadto w progr. dodatki dźwięk.

H R A B I A  Z A R 0 W
Robert Armstrong, FayWray

Poci. seansów w dnie powsz o g. 5, 7, 1M0, W niedz, i św. o g. 8 pop. Sala dobr/.e ogrzana. £

Szczepionki przeciw tyfusowi plamistemu
i D rugi badacz, k tó ry  m ole poszczycić *'ią 
pięknem i wynikam i w te j dziedzinie, prof. Ni- 

| collo, obrał w poszukiw aniu szczepionki prze-

l)o dziś dnia- trw a między lekarzam i spór 
o zarazek tyfusu plam istego, k tórego  m ałą e-pi- 
deiuję zanotow ano ostatn io  w k ilku  miejsco­
wościach w Polsce, nie przeszkadza to  jednak ,e iw ty fusow cj nieco inną drogę. Zakażał on za- 

Zima należy do najzdrow szych okresów -o- badaczom  w próbach sporządzenia skutecznej 
ku  dzięki czystości i przejrzystości pow ietrza., szczepionki przeciw  tej chorobie. P róby te  u- 
K urzu zimą. niema w cale, a  sionce po lrafi,.wieńczono doskonałem i rezu ltatam i przoprowA-
grzać tale silnie, że naw et podczas najw iększe­
go m rozu anożna się opalić. Ubranie zim ą po 
winno być lekkie ale cieple. Pończochy muszą

Izili Polak, prof. biologji u a  Uniw. J a n a  K a­
zimierza we Lwowie, dr. Rudolf W oigl i  F ran ­
cuz. lau rea t nagrody Nobla, prof. Charles Ni-

być bezwzględnie w ełniane, buciki o -możliwie( collo. z In sty tu tu  P a s te u ra  w Tunisie. 
gTubej podeszwie —  w ygodue i nic oboisłe. P od yjjni0 rozbieżności zdań, większość badaczy 
spodem rów nież należy ubierać się ciepło.  ̂ ’e ‘ iprzyjm uje, że zarazkiem  w yw ołującym  dur pla- 
n iane kom binezony noszone n a  ulicy należ} w | rn;s^_ j0S|. bakterja w ykry ta  w r. 1012 przez 
m ieszkaniu zdejm ow ać. R ękaw iczki na z,mę j Ałneryj{anjna R jcketsa i Niemca Provazeka, na* 
najodpow iedniejsze są  z w ełny. Szyja p o w in n a ' an a  lkn }e]) 0.2cj R ieket«ia-Provazeki. Zara- 
być o k ry ta  szalikiem. O ddychać na cżj nosem, ze^  dostaje się z krwi cliorego na dur pla- 
źeby  do p łuc dostaw ało  się ogrzane powie-1 ze. m^ y  ąo  przewodu pokarm ow ago w szy libra- 
Parogodzinny  spacer je s t nieodzownym  w aron- n jowej_ k tó ra  po „opiciu się“ taką. k rw ią sama 
kiem  zdrow ia, a le  nie zastąpią on w akacji na i zapada na- dur. C hora w esz pozbyw a się zaraz- 
tle  pięknego k rajob razu  góiskiego. izy  ° )0<’A ków  razem  z wydzielinami. Człowiek zdrowy, 
nym rozw oju tu ry s ty k i raźdy  praw ie piacow - n a  k tórego  ta k a  chora wesz przedostała  się,
n ik  może sobie n a  taki- luksus pozwolić. N a te- 
renio zimowego sp o rtu  m ądrze i racjonalnie 
skom pletow ana garderoba g ra  pierw szorzędną

w ciera sobie przy drapaniu w skórę wydalono 
przez wesz zarazki, co prowadzi do infekcji. 

Odkrycio prof. Nicolle, że dur p lam isty  prze
redę. W obec tego, że brzydkie izeczj nic sr? ;noszonv j est  pTZC7 tcosz. skłoniło prof. Weigla 
tańsze od ładnych, w ystarczy ty lno  dobrze z a - jdo pod'ję c |a  pr6b zffiierzających fTo w yzyskania 
stanow ić się, ab y  sobae i bliźniemu sprawne ty jących  w przewodzie pokarm ow ym  .wszy. za- 
przyjem nocc. ^  a jw j godniejszym  i naj arc zic. razkdw  fj 0 sporządzenia szczepionki. Prof. 
celowym iStiojcm, um ożliw iającym  sw oro  ę ru ^igeigl założył sobie w swej pracowni specjał* 
cłiów czy to  podczas iazdy  n a  ci z.e, c z y n a : ^  ..tarnl0‘> z dziesiątkam i tysięcy  wszy, na 
saneczkach, lub nartach  są, spodnie, spodnio  k t(kych  w ykonyw ał dośw iadczenia. Z akrinT  je , 
prócz tego, że są  wy godne, nai a ją  we co  ̂zaP;ja }( w yjm ow ał z nich pełen zarazków  tv- 
kobieoej w yraz sm uldosoi x elastyczności. ^ a i - fusu' przew ód pokarm ow y,' rozcierał ■ go, spo-
częsiciej u u  zi się spo me c ugie, co ■.os-o.'., r zadzał zawiesinę i zakażał nią now ą p artję  in- 
7 dw iem a g łę b o k im i kieszeniam i n a  przedzie. | Po u  , ;[tach , mudl) . p ‘bff Wei ,
K olory  dowolne: bronzow y, g ranatow y, ziało-i

raakiem  ty fusu  plam istego świnki morskie, po- 
czem gdy to zachorow ały, zabijał je, wyjmo­
wał mózg i podawał zwierzętom zdrowym do 
zjedzenia. Zwierzęta te , po spożyciu zakażone­
go mózgu, przebyw ały wprawdzie iIut. w bar­
dzo jednak  łagodnej formie, później zaś oka­
zyw ały odporność przeciw  zakażeniu. Widocz- 

! nie bakterje tyfusow e ulegają w organizmie 
i świnki m orskiej częściowemu osłabieniu, skoro 
nie w yw ołują choroby, a  mimo to zm uszają or­
ganizm zwierzęcia do produkow ania ciał obron­
nych przeciw baktca’jom tyfusu nieoslabionym. 
A\ podobny sposób udało się prof. Nicolle uod­
pornić szereg innych zw ierząt nie wyłączając- 
małp.

Czy ten  sposób szczepienia może uodpor­
nić przeciw durowi plam istem u również człowie­
ka, — niewiadomo. Prof. Nicolle -przekona! się 
wprawdzie, żo i człowiek może spożyć bezkar­
nie mózg świnki m orskiej, zakażonej durem. 
D ośw iadczenia jego są jednak  znacznie później­
sze od badań  naszego rodaka prof. W eigla, tak  
żo nie m ogły-narazić dać odpowiedzi na to  p y ­
tanie. K-k.

sporządził szczepionkę, k tó ra  sk łada ła  się z wy-
ny. M atcrjal: g ruba w ełna, sukno lub  i n i p r e g n o ^  ^  ^  0(k!c pokarm  ^  w8zy
w an y  try k o t. Bardzo prak tyczne są  s p o r e j ^  km ig t bitvch. fcnolom
«n onol-HTAno rm rl ni o ttt rmim rnt-o TniC nao *7 57.0 „ - — *zaopatrzone n a  dole w gum ow ą taśm ę, z szel- Szczepionkę w strzykuje się podskórnie. Trzykan n  z tego sam ego co spodnie m ateria łu . i>a,|-.. . . .  , , - , , ,  „  ,, . , . . u i A k ro tny  jej zastrzyk  w yw ołuje odporność. O skuwygodnieiszo sa  spodnie zapinane n a  bokach.; . V- - /  , . ,
t-, . . .  % -i . j  tc-cznosci tego zabiegu przekonał się prof. ÓFeiglD la pań tęższych dobre są spodm e-spodm ee,; , .  . °  , 1 ., * , . ,71 . \  J 1 „T . . „ 'n a  sobie i na swych w-społpracownikach, k tc-
przypom inające raczej spódnicę. Nowością- są „oddaniu sie szczenienia cieszn sic do-
spodnio k ró tk ie , do kolan , zrobione w  ten spo- p ° P0flf'anm. Sl(̂  s^ z e p ie m a  c cszą się eto
sób, że m ożna je  dowolnie przedłużać, aż do g n a ł e m  zdrowiem, podczas gdy  dawniej, 
długości zw ykłych narciarsk ich  spod,fi. D rugą P™ d ^sto sow an iem  szczepionki często choro- 
niem niej w ażną częścią garderoby  sportow ej są 
m arynark i i k u rtk i. T e osta tn ie  byw ają k ró t­
kie do pasa, p rzylegające do figury, zapięte  ̂
n a  jeden  lub dw a rzędy  guzików . Niezm iernie sportow ej są bluzki, jum pry. sw etry , szalik!,] 
tw arzow e są kolorow e m arynark i z zamszu, rękaw iczki i czapeczki. B eret pozostaje dalej w 
najczęściej ozdobione dużemi kieszeniam i i  szc- łasce. Rękawiczki z w ełny ozdobione są szlyl- 
rok im  paskiem . Trzecim  niem niej w ażnym  lip a m i, narciarskie rękawiczki m ają jeden palec, 
najbardzie j dekoracy jnym  działem garderoby  Celine.

Narciarskie sensacje sportowe w okresie 
„Święta zimy“.

iświęt-o Zimy u rządzają  narciarze ku uczcze­
niu P iętnasto lecia  swego Związku. Nic też dziw­
nego, że w dziedzinie narciarskiej najwięcej 
sensacji sportow ych czeka na nas w tym  okre­
sie. A więc osią sportow ych w ydarzeń „św ięta 
Zim y" będą wielkie m iędzynarodow e zaw ody 
narciarsk ie o m istrzostw o Polski w dniach od 
8 do 12 lu tego  1034 r. K a rta  uczestnictw a 
„Św ięta Zim y" daje  nie ty lko  70 proc. zniżkę 
indyw idualną na kolejach, we w szystkich ro ­
dzajach pociągów  do Zakopanego i zpowrotem , 
ale również prawo bezpłatnego wstępu na 
wszystkie im prezy sportowe, organizowane 
przez Polski Związek Narciarski oraz Komisję 
Sportową w Zakopanem.

Program  imprez przedstaw ia się następują­
co: D nia 8/11. 1034 r. jako pierw sza cześć kom ­
binacji alpejskiej o M istrzostwo Polski bieg 
zjazdowy. T rasa  będzie znajdow ała się w ysoko

w górach. W "drugim "dniu kombinacji alpej­
skiej odbędą, się biegi slalonąowt, prawdopodob­
nie rv Dolinie Kondratowej, połączone z biegiem  
pań o Mistrzostwo Polski. Kombinacja norwe­
ska odbędzie się w dniach 10 i U  lntego. 10. 
TI. odbędą się Ibiegi na ig  Mm. i bieg junio­
rów, 11. II. skoki na wielkiej skoczni na Krok­
wi i to dwa konkursy równocześnie jeden po 
drugim —  konkurs skoków dio kombinacji nor­
weskiej i konkurs skoków otwarty. Wreszcie 
poniedziałek 12. j j . przyniesie nam Maraton 
narciarski, wielki bieg 50 kim.

W zawodach wezmą udział najlepsi zawod­
nicy polscy, którzy ostatn io  są w dobrej formie. 
Pozatem  bic-rze w  zaw odach tych udział elita 
narciarzy zagranicznych, reprezentow ane są 
bowiem Czechosłowacja, Norwegja, Finlaudja, 
Węgry, Szwecja, Jugosławja i Bulgarja. Będą 
to  zawody najważniejsze w całej Europie poza 
Alpami.

Podnieść, należy, że wszyscy n arc ia rze . za­
graniczni zjeżdżający do R abki n a  M iędzyna­
rodowe Mistrzostwa A kadem ickie zostają  w  
Polsce i przyjeżdżają na M istrzostwa Polski, 
by w n-ic-h wziąść udział na terenie zakopiań­
skim. Dzięki niebywałym jak  na obecne czasy 
zniżkom kolejowym będzie Zakopane w okre­
sie Mistrzostw Polski wielkim obozem narc iar­
skim,

Ciekawa uchwała Polskiego Związku 
Piłki Nożnej.

Na osłatniom posiedzeniu, Zarząd Polskiego 
Związku Piłki Nożnej postanow ił zgłosić na 
W alne Zgromadzenie PZPN  wniosek o zniesie­
nie lagi. Zarząd PZPN uw aża, że Liga w ober- 
nej formie nie da się utrzymać, wobec tego w y­
powiada się za powrotem do dawnego systemu 
mistrzostw okręgowych. Po ukończeniu rozgry­
wek okręgowych odbyłyby się zawody raiędzy- 
okręgow c, a  następnie półfinały  i finały. Ogó- 
leni w  w alce o m istrzostwo Polski wzięłoby u- 
dział mniej więcej 20 drużyn, podzielonych na 
grupy. Warszawa i K raków  zgłosiłyby po 3 
drużyny, Śląsk, Poznań, Lwów i Łódź po dwie 
d ru ż y n j, a słabsze okręgi po jednej drużynie. 
Zwycięscy poszczególnych grup walczyliby do­
piero w finale.

CZARM — KRYNICKIE TO W. HOKEJOWE.
W e w torek odbyły sio w K rynicy hokejowe 

zaw ody rewanżowe o m istrzostw o Polski po­
m iędzy Krynickiem Tcw. Hokejowem  a lw ow ­
skimi Czarnymi. Zwyciężyli Czarni w stosunku 
3:1 ',.1:0, 2:1. 0:0). W arunki atm osferyczne do­
bre, lód doskonały.

GEDANJA MISTRZEM HOKEJOWYM
g d a ń s k a .

W finałowym meczu hokeja lodowego o mi­
strzostw o G dańska Gedanja pokonała niemie­
cką drużynę Danziger Schlittschuhclub w sto- 
sunku 3:2 (.1:1, 2:1 , 0:0), zdobyw ając, tytuł mi­
strza Gdańska.

Prosimy ?• T. Afeoiieatów  
9 nadsyłanie prenumeraty aa

P y ły
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów .za­
legających z prenumeratą z ara- 
rącem wezwaniem aby zechciałi 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Monumentalne wydanie
d s i e f  C h i n i n a .

The O.Tord Originnl Edition of Frederic 
Chopin.

Od k ilk u  la t  oczekiw aliśm y po jaw ien ia  się 
lego w ydaw nic tw a, p rzygotow yw anego z b e ­
n ed y k ty ń sk ą  sum iennośc ią  i bezprzyk ładnym  
en tuzjazm em  przez E d w ard a  G anclie‘a , w iel­
ce zasłużonego p rez esa  T ow arzystw a im. F ry ­
d e ry k a  C hopina w  P ary żu  i  au to ra  znanej z 
licznych n ak ład ó w  b iografji geiija lnego  nau 
szego kom pozytora. O trzym aliśm y w reszcie 
trzy  p rzepyszne tom y, w ytłoczone w  oficynie 
CDcford U u»versiły P re s s  w  L ondynie. Dzieło 
gen juszu  C hopina — w  te j form ie, w  ja k ie j 
kom pozytor d a ł św ia tu  sw oje utw ory, w fo r­
m ie  n a jb a rd z ie j au ten tycznej, s ta je  się  ponow  
n ie  w łasn o śc ią  społeczeństw a. P om iędzy bo ­
w iem  o ry g in a ln em i w ydaniam i jego m uzyki, 
rob ionem i pod ok iem  tw órcy z rękop isów , a  te 
m i. z k tó rych  dzisie jsze pok o len ie  gra n o k tu r­
n y  czy p rc lu d ja  zachodzą n le ty lko  p ew n e  od­
chylen ia , a le  znaczno n iek ied y  różnice, w y­
n ik łe  — n ie ra z  — z pow odu przeoczenia k o ­
rek to ra . najczęściej w szakżo w sk u tek  sam o- 
w olności now ych wydawców. Od roku  1879, 
w  k tó rym  w obec kom pczycyj C hopina p rze ­
sta ły  obow iązyw ać przepis}' m iędzynarodow ej 
ko n w en c ji o p ra w ie  au io rsk iem , p raw ie  
w szvstkie w ieksze m uzvczne firm v nak ładow e

przystępow ały  do p u b lik ac ji dzieł m istrza w  
opracow aniu  głośniejszych p ian istów  epoki. 
P ub likacy j ta k ich  nam nożyło  się  do przesady . 
A le iv tych instrukeyjnyoli w ydan iach , w  k tó ­
rych  m ożna było dopuszczać się  podaw an ia  
w skazów ek: jak  ien lu b  ów  pasaż  należy  u j­
m ow ać stosu jąc w łaściw e palcow anie  p o ja ­
w iały  sic  tak że  rzeczy — a b so lu tn ie  n ie d o ­
zw olone w' od n iesien iu  do tek stó w  chopinow ­
skich. N atu ra ln ie , że p o zo s taw .! w  nich  duch 
C hopina, k tó rego  isto ty  n ie  n a ru sz a ł jeszcze 
jak iś  w trącony bem ol lu b  krzyżyk w  m iejscu , 
w k tó rem  go au to g ra f  kom pozytora n ie  za­
znaczył. Nikt w szakże z grających  u tw ory  Cho 
p in a  z  n u t rob ionych  w  X X -tem  stu leciu , rnie 
zastanaw ia ł się n ad  ilością  zm ian, dokonyw a­
nych przez now ych w ydaw ców  i przyjm ow ał 
w szystko in  bona fid e  za rzeczy n ie  sprzeci­
w iające s ię  in tencjom  Chopina. AY nialem  stu- 
djum  o ręk o p isach  i pośm iertnych  u tw orach  
C hopina, ogłoś zon om w  książce p. t. D ans le 
so u cen ir de F re d e r ic  Chopin przytoczył E d ­
w ard  G auche n iepoko jącą cyfrę zm ian, za­
chodzących m iędzy  tekstem  .Barka roli i, w yda­
nym przez je d n ą  z w ielk ich  firm  w spółczes­
nych, a  au tografem  m istrza, znajdującym  się 
w p osiadan iu  G anche‘a. Z m ian tych i błędów' 
naliczył G anche n ie m n ie j niż dziew ięćdziesiąt. 
P on iew aż zaś G anche w  tym  sam ym  arty k u le  
w skazał na k ilk a  śm iałych  p o p raw ek , zrob io­
nych p rzez  Ju iju sza  F o n tan ę  w  o p u b lik o w a­
nych p rzez  niego p o  ś m i e r c i  Cho­

p in a  u tw orach w ielk iego  kom pozytora, k tó re  
to pop raw k i w  konsekw encji m usia ły  wywo­
łać zan iep o k o jen ie : czy w ogóle jeszcze p o sia ­
dam y m uzykę C hopina — czy już ty lko  w trę  
ty, b łę d y  i sam ow olne d o d a tk i do p ie rw o tne 
go te k s tu  jego dzieł, w ięc sp raw a  filologicznie 
ścisłego w ydan ia  spuścizny gen jałnego  tw ór­
cy s ta ła  s ię  coraz b a rd z ie j p iekącą.

Z adan ie , k tó re  w ziął n a  sw oje b a rk i E d ­
w ard  G anche, n ie  było łatw e. W  przedm ow ie 
do w sp an ia łe j edycji m ów i G anche, że ory­
g in a ln e  w y d an ie  dzieł Chopina, je s t w ie lk ą  
rzadkością. G anche uw aża je  — w p reeciw ień  
stw io do późniejszych w ydaw ców  C hopina — 
za n a jb ard z ie j m ia ro d ajn e , chociaż s tw ierdz ił 
w  n iem  p ew n e  w arjam ty w s to sunku  do ręk o ­
pisów . Do roku  1879 ukazały  s ię  trzy  kom ­
p le tn e  w ydania C hopina: w  r. 1860 R ichaull- 
T ellefsena . w  r. 1864 w y d an ie  G eb e th n e ra  i 
W olffa, w' r. 1873 K lindw ortha  (u  Ju rg en so n a  
w M oskw ie), w reszcie w  r. 1879 w ydan ie  H. 
S t holi za (u P e te rsa  w  L ip sk u ). W  tym sam ym  
roku  w ydał K aro l M tkali, k tó ry  n a leża ł do 
uczniów C hop ina w  osta tn ich  latach, jego ży­
cia. k o m p le t u tw orów  C hopina w  nak ład z ie  
F r. K istnera . P on iew aż  daw n ie jsi w ydaw cy 
pow oływ ali się jui po siad an ie  dz ie ł C hopina, 
opatrzonych jego w lasnoręcznem i k o rre k lu ra -  
mi i n a  w gląd  w  ręk o p isy  m istrza, M ikuli s ta ­
ra ł sie  zdyskw alifikow ać w ydaw nictw a te  
śuńaiem  tw ierdzen iom , że pow oływ anie się 
na au tog ra fy  C hopina je s t zu p e łn ie  bezpod ­

staw ne. pon iew aż roi s ię  w  nich od b łędów  
p isa rsk ich , fałszyw ych n u t i w artości rytm icz­
nych, fałszyw ych akcydency j i kluczy, fałszy­
w ych łuków  i oznaczeń oktaw , od b raku jących  
p unk tów  i in te rw a łó w  w  akordach  A le  natu ­
ra ln ie  w szystk ie  to  n iedok ładności te k stu , k tó  
rych  n ie  usun ię to  w  innych w ydaniach n ie  za ­
chodzą w  jego w łasnem  w ydan iu , poniew aż 
op arło  s ię  ono  n a  dokonyw anych przez C ho­
p in a  w  czasie  lekcy j z M ikulim  po p raw k ach  
i  n a  skorygow anych przez m is trza  egzem pla­
rzach, dostarczonych Mi I: ul em u przez h r. D el- 
fine Potocką, ks. M arcelinę C zartoryską i inne  
uczennice C hopina. G anche o d p ie ra  bardzo  
energ iczn ie  tw ie rd z en ia  M ikulsgo, dow odząc, 
że p rzec iw n ie  ręk o p isy  C hopina odznaczają 
się  n a jd a le j idącą n iezaw odnością  tek s tu  i s ta ­
now ią  n a jw ie rn ie jsze  źródło tw órczej wolj m i­
strza, w yrażonej w poszczególnych kom pozy­
cjach. J a k ą  zaś w ag ę  przywiązywaino do dzie ł 
C hopina i ja k  ub iegano  się  o w  dostarczen iu  
spo łeczeństw u n a jb ard z ie j odpow iedzia lnego  
w ydan ia , w ystarczy w ym ien ić nazw iska n ie ­
których b o d aj w ydaw ców  chopinow skich: 

L iszt — B rahm s — Reimecke — F ranchom m e 
(w ydan ie  krytyczne B re itkop fa  i H ae rtła ) , Rich 
te r, Jad n sso h n , M ertke. K oh ler, T eodor K ul- 
lak  H ans von B ulów , B ohn, K leozyński, Mi­
chałow ski, F rie d m a n , Cortot, B rugno li, — n ie  
m ów iąc o w ielu  jeszcze innych.

A utor cen n e j m onografji o C hopin ie, F r. 
N iecks, m ów ił (p rzed  przeszło  czterdziestu  la-
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Czw artek 1: Ignacego b. m .7 Sew era, B rygidy p 
' W scnód siońca: 7.19, zaohod: 16.22.

Długość dn ia 9 gouzin.
P ią tek  2: Oczyszczenie N. M, P . (Matki Bo­

skiej Gromnicznej), Fortunata').
W schód słońca: 7.19. zachód 16.22 
D ługość dn ia 9 godzin i 3 min.

W SPARCIA DLA UBuGICH zostały rozda 
no przez Zarząd m. K rakow a m iędzy ubogich 
chrześcijan z różnych  fundacyj. R ozdarto 
w sparć poprzedziła n roczysta  Msza św. żało­
bna. odpraw iona za  dusze ś. <p. F undatorów  
w  kościele 0 0 .  Franciszkanów  w K rakow ie 
Zostało rozdanych  ogółetn 222 w sparć na łącz 
na kw otę 3.139 zł.

‘ SPRA W Ę KANALIZACJI GRUNTÓW 
PAŃSTW OW YCH W PLASZOW IE, p rzezna­
czonych n a  dirobne budow nictwo, omawiano 
wczoraj n a  posiedz-moi gosportarezem Zarządu 
m. Fozat-em ip. in. zatw ierdzono inw entarz i 
p lan nnaptaeyj w  Rzeźni i Targow icy m iej­
skiej.

O PŁA TEK  URZĘDNIKÓW  GMINY M. 
KRAKOW A odbył się we w torek  30 b. m w 
Domu T ow arzystw a przy’ Al. K rasińskiego 18, 
gdzie zgromadzili się bardzo licznie urzędnicy7 
gm iny w raz ze jw ojem i rodzinami. Tinimicm 
P rezydjnm  m iasta  przybył p. w iceprez. inż. 
Skoczylas. Prezes T ow arzystw a dyr. J . K rzy­
żanow ski złożył n a  ręce inż. S koczylasa i Dy­
rek to ra  Zarządu miojsidego p. St. H ergota ży­
czenia. d ła  całego Zarządu m iejskiego, oraz 
■wszystkim urzędnikom  i urzędniczkom , craz 
ich rodzinom. P rzy  skrom nej w ieczerzy mile 
up łynął w ieczór urozm aicony śpiewem Chóru 
i O rkiestrą Tow arzystw a.

CENY KONI. W czoraj płacono na Targu 
za konie pojazdow e od 120 do 200 zł: za konie 
lekk ie od 100 do 170 zł; za konie rzeźny od 
90 do 70 zł. Ze spędzonych koni sprzedano na 
rzeź miejscową G sztuk,

POTRACONY PRZEZ AUTO CIĘŻARO­
W E  Stan. Szewczyk robotnik, la t  21, prze­
w ieziony został przez Pogotow ie z ul. S taro­
w iślnej. gdzie się zdarzył w ypad ik  w czoraj 
przed południem , do szp ita la  św. Łazarza. Od­
niósł on ran y  n a  skroni I lewej ręce.

ZBRODN’C.ZY CZYN MATKI. W czoraj w 
noc.y przebudzili sio loka to rzy  kam ienicy przy 
ul. K rakow skiej 56. a  to  z pow odu płaczu 
dziecka... w  ustępie. Stw ierdzono, żo w  dole 
kloa-eznym znajduje sic now orodek. Zaw ezw a­
no na tychm iast Pogotow ie R atunkow e i S traż 
pożarna, k tó ra  w ydoby ła dziecko z ustępu. No 
w orodek. płci męskiej, w rzucony został bezpo­
średnio po porodzie do dołu przez nieznaną na 
razie, w ystępna m atkę. Pziecko przewieziono 
do szp ita la św. Ł azarza; za niegodną, m atką  
w dro żono doch odzenia.

UKRADŁ KOŁNIERZ FUTRZANY. Tanim  
kosztem  (właściwie bez kosztów) chciał d riść  
do ko łnierza futrzanego niej. L. Musiał, la t 23, 
bez p racy  i stałego m iejsca zam ieszkania. P o­
szedł ted y  do składu fu ter A ntoniego T rąbki 
(ul. Szew ska 121 i ściągnął tam  w spaniały ko ł­
nierz- oryginalnego listu w artości 195 złotwch. 
Złodziejaszek niedługo cieszył się zdobyczą; 
zatrzym any przez policję m usiał Musiał ko ł­
nierz oddać, a, sam pow ędrow ał do aresztu .

A doracja Najśw, S akram entu . W  uroezy- 
stość Matki Boskiej Gromnicznej odbędzie się 
całodzienna A doracja Najśw7. Sakram entu  w 
kościclo św. B arbary.
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OJ czw artku , dnia  1 lu te g o  19S1. —  W ed łu g  o c e n y  k r y ty k i całej p rasy  pol­
sk iej n a jle p sz y  z fu m ó w  k ra jo w y ch  b ież ą ce g o  sezo n u ,

I zn<5 w kinematografja polska m oie się pcjzeiyetl d iu le tp  w lelkiem wykouanem z subtelnem 
znawstwem i umiłowaniem tej połaci naszej ziemi, którą przyroda nazneeryła piętnem poezji.

I
Na t’,e H ueU szcz/znj, w całej iej barwnej 
krasie stworzono tpós wielkiej miłości i wie’- 
kiej nmntwiści z r.ioeno zarysowanemi kre­
acjami. — Asy polskich ekranów są wyko­

nawca® czołowych postaci

Ina Benita - Jagi Boryta, Z, Staniewicz - F, ZukowSKi, h  Chmielewski - S,
P jp lp r e k j  Muzyka prof. J. Maklakiewicza. - -  Udźwiękowienie Tobis-Klangfilm. — (Jzupef- 
b i i / in i .o ru  niaja progr.: najnow. tyg. ze świala Parsmonhi, i znakomita komcdja dwiyijttowa

Trzy wyświetlenia w dni- oowszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta o go­
dzinie 3 popoł dniu. - -  Bilety wolne i zuiżkl (prócz urzęaowyc.h) przez pierwszo ‘ du: nie­
ważne. Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kasif 
Nowe legii, (w celu uzyskania zniżek na cały rok 193*' wydaje wieczorem kasą biletowa.

0 komunizm n s k a i m  żydzi.
(Z SALI Sa DOW EJ).

Siedem nuiio pachnących kw iatków ” za­
siadło w czoraj na ławie oskarżonych w tut. 
sądzie okręgowym : P o la  W olfgang, M arkus 
L.toczewski, G iza Ingfcerg, A braham  Hirseh 
Stepel, Benjamin H otstein, Icek H erschowitz 
i Jak ó b  Kiihiireich... N ajm łodszy —  ła t  19, 
na jsta rszy  —  kat 23. Oczywiście ,,n iewinni". 
Nie należą  do partji kom unistycznej (choć k il­
kakro tn ie  karan i za komunizm), mo robili nic 
złego. W prawdzie 5 m arca uh. r. zebrali się 
w Domu Robotniczym  przy ul. D unajew skie­
go', w praw dzie P o la  W olfgang przem awiała... 
A k t oskarżenia zarzuca jej, że w ygłosiła m o­
wę podburzającą i w zyw ała do urządzenia de- 
m onstracyj ulicznych. Gdy g rupa kom unistów  
w yszła n a  ulicę, jeden z posterunkow ych 
chciał za trzym ać prow odyrkę. Je d n ak  22 le t­
n ia  P o la  W olfgang zaczęła krzyczeć, w yryw ać 
sio i nam aw iać kolegów  do „odbicia" jej z rąk  
policjanta. W ówczas nadbiegło dwu posterun­
kow ych n a  pom oc koledze I kom unistkę are­
sztowano.
m  ......... » — —  —  n « i .  i — ■

_ W czoraj nie zapadł jeszcze w yrok n a  w y­
mienionych kom unistów ; przewodniczący sę­
dzia dr. Sawicki odroczył sprawo oplem prze­
słuchania dalszych świadków.

Pili i kradli.
Czterech parobków  upiło się w karczm ie 

Czepiała w K rzyżów ce k. K rakow a. Było to 
12 npca uh. r. N astępnie wybiegli z karczm y 
n a  dwór, a  zobaczyw szy sto jące tam  funnan- 

zaczęli kraść z nich tow ary , jak ie przyw ie­
źli ze sobą z m iasta  gospodarze. W łaściciele 
chcieli s tanąć w obronie swego mienia, lecz pa 
ro-bcy dobyli nożów7 i sztyletów  i zaczęli n ie­
mi w ym achiw ać. Gospodarze woleli nie zaczy­
nać bójki i uciekli.

T rybunał sadu okręgow ego w  sk ja d z ie : dr. 
i ilazski, dr. Solecki i dr. Merunowicz —  roz­
patrzy li spraw ę i skazali: osk. Fr. Btiruę, St 

iętkę j St. Żarskiego po 6 m iesiącu więzie­
nia; osk. E. Kisielewskiego uwolniono. O skar­
żał prok. d r przym lski

7  a  (V: « Ą ( y f i M I W K A T Y .  I  ta  wynosi 20 zł. W yjaśnień u & d f h  Bi
W ielką uroczystość u rządza Zw. Podhalan i Czerwonego K rzyża (ul. Podw a ^ P r ,  1 

dnia 2 lutego, w  sali K opernika Un. Jag . k u , 9— 11 rano

iuro Pol. 
1 p.) od

czci P iew cy T a tr, F ranciszka Nowickiego, w 
70-tą rocznico Jego  urodzin. U roczystość ta  hę 
dzio lioldem dla w ielkiego p o e ty  T a tr, k tó ry  | 
mu złoży lud Fodhala. Bezpośrednio po u ro­
czystości n a  Uniwersytecie odbędzie się śnia­
danie, w ydane na cześć poety  w S tarym  Te­
atrze.

W pisy na Kursy zawodowe, obsługi m a­
szyn parow ych, rękawniczniczy, kraw ieckie, 
kr.awieczyzny, w yrobu kołder oraz try k o ta r-  
stw a rocznego i m aszynowego przyjm uje się w 
Dyrekcji' In sty tu tu  Rzcm.-TTzem., ul. Smoleńsk 
9 w  godz. od 8— 2.

„Dzieci pana m ajstra*’ —  przedstaw ienia 
d la  dzieci w sali Bolońskiego odbędą się w  płą 
te k  2 bm. i w niedzielę 4 bm. o godz. 11-tej, 1 pJej* Q ‘
oraz wr sobotę 3 bm. o godz. 3.30 pop. *

Kiirs d la  sióstr Pogotow ia Sanitarnego 
urządza Polski Czerwony K rzyż z dniem 19 
lu tego br. K urs trw ać  bodzie 3 m iesiące, opla-

< 0 -

WIAHOMO^CT KOACIWUm
u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  z caio-

flziemiem w ystaw ieniem  Najśw. Sakram entu 
odbędzie sio z okazji uroczystości Założyciela, 
św7. F ranciszka Saiezego, w niedziele dn ia 4 
lu tego br. -w klasztorze SS. W izytek  w K ra ­
kowie. przy ul. K row oderskiej 1. 10.

P orządek nabożeństw a W  sobotę 3 bm. 
w stępne nieszpory o gods.6; w  niedzielę dnia 
4 bm. p ierw sza Msza św. o- godz. o i pół. o go ­
dzinie 7-ej Msza św. celebrow ana przez JE . 
Nujprzew. Ks. M etropolitę A dam a S tefana Sa-

9. O godz. 10 Suma 
pontyfikalna, celebrow ana przez JE . Ks. Bi 
skupa St-. Rofiponda. Popołudniu nieszpory 
z kazaniem  o godz. 4 i pół-

KKPMtTUAK TEATRU SŁOWACKIEGO
Czw artek- ..Rodzina”.
P iątek  po południu: „Betlcem  Polskie".
P iątek  wieczór: ,,Pieniąciz to n i t w szystko *.

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ŚW IT: „P rzybłęda" (Ina Benita).
APOLLO: .,.Moje m arzenie to  ty".
W ANDA: Hrabia Zarow " (R. A rstrang).
UCIECHA: „W ielka księżna A leksandra '1.
SZTUKA: „K ocnam  cię w środę".
SŁONKO: „Ilrabm a M onte-Christo" (Brygi­

da Ilelrn).
PROMIEŃ: ,,-Raj podlotków7".
BAGATELA: „Zabaw ka".
ADRIA: ..Dzika dziew czyna” (Clara Bow).
ATLANTIC: ..Joannie G erhard t". •
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 29 stycznia 

do 1 lutego włącznie film p. t. -.-Pat i Tatachoa 
jako  gazeciarze’1.

KINO MUZEUM od czw artku do niedzieli 
„Pod dacham i P ary ża” oraz „Skippy".

PRZEDSTA W IEN IE DLA DZIECI W „BA 
GATEL1". D nia 2 lu tego  o godz. 11 rano ode­
graną zostanio w „B agateli” sztuczka, dla dzie­
ci i starszych ..K opciuszek". W niedziele 4 lu­
tego o godz. 11 tej rano dane będzie widowi­
sko p. t. „Bekas".

-  - *• ■ — -

ty ), żo pom im o obfitości m at e r  jadu do k r j  tycz­
nego  w ydan ia  dzie ł C hopina, w ykluczona je s t 
m ożliw ość dok o n an ia  tak iego  — w  każdymi 
k ie ru n k u  zadow olającego  dzieła , pon iew aż w y 
d an ie  ta k ie  zaw iera łoby  W so b ie  zbyt m ało  
pewmości, ażeby  p rzy  by le  okoliczności n ie  ap e  
łow ać do indyw idua lnego  sm ak u  i sądu  w y­
dawcy7. Sam i uczniow ie Chopina' n ie ty ik o  od­
rzuca 'i p u b lik ac je  dzie ł swojego m istrza, do­
k o n an e  p rzez  innych , a le  n a w e t n ie  zgadzali 
się  na w ydania, pochodzące z ich kół.

E dw ard  G anche postanow ił uddać nam  do 
rą k  w ie rn y  te k s t m uzyki C hop ina b ez  na j­
m niejszych zm ian i dodatków  w sto su n k u  do 
w y d an ia  o ryg inalnego  ma k tó rem  sam  C hopin 
d aw a ł sztycharzom  zn ak : . im p r im a tu r" . Gezom 
przyzw yczajonym  do n u t p rze ładow anych  zna- 
kam i w szelkiego rodza ju , upstrzonych  tu z in a ­
m i lite r , regu lu jących  n a ra s ta n ie  dynam ik i, 
tuz inam i k reseczek  n a a  n u ta m i i  pod  n u tam i 
punkcików  i strza łek , m ających uw ydatn ić wy 
k o n an ie  każdego  poszczególnego tonu , łu k ó w  
i k la m r  frazow an ia  — k a r ty  w ydania Oxfordz- 
k iego  p rzed staw ia ją  o b raz  czegoś — ja k b y  n ie  
w ykończonego, co gw ałtow nie  w ym aga u zu ­
pełn ień . T ak, ChoDin ni© nadużyw ał znaków7 
agogicznych, ca łe  s ł rony ozie ł swoich pozo­
staw7!.^ b ez  je d n e j w skazów ki n a  punkcie  
zm iany  tem p a , czy d y n am ik i; n ie  w ie le  d b a ł 
o to  czy lu k i frazow ania', m achn ię te  n a d  n u ­
ram i, o d p o w iad a ją  d o k ła d n ie  średn iów kom  Je 
go w ierszy, noem atów  m uzycznych. W ystar­

czało m u że sam  u m ia ł w ykonyw ać' sw oje 
dzieła  tak  ja k  chc ia ł i uczniów  sw oich przy­
sp o sab ia ł do właściw7ego odtw arzan ia ich. L i­
czył n a  to, że ci, co go zrozum ią, co odczują 
jego in tencje , dadzą  so b ie  ra d ę  z u k ry tem i 
tru d n o śc iam i in ts rp re tacy jn em i jego kom po- 
zycyj, tym  zaś, k tó rzy  m ogliby  dojść do tego 
dopiero  przy  pom ocy se tek  znaczków7 orien ­
tacyjnych, tym  znaczki te  i taić n ie  w ie le  no- 
m ogą... .Należy jeszcze p am iętać , żo w epoce 
C hopina, w ie le  rzeczy w  m uzyce uw ażało  sic 
za sam e p rzez się zrozum iałe, w ie le  rzeczy po­
zostaw iało się  dow olnej, sw obodnej ocen ie  w y 
konaw ców . R iem annow ska n a u k a  o frazow a­
n iu , za.stosowaoa do sona t B eetliovena czy fug 
B acba w ydaje  w7 ta k  po jętych w ydan iach  r e ­
zultaty , n a  k tó rych  w idok  tw órcy  on iem ie lib y  
z p rzerażen ia . P rzy ro st a p a ra tu  iu sirukcy jne- 
go w7 w ydaw nictw ach  chopinow skich  odpow ia 
da zu p e łn ie  po trzebom  naszych czasów  i n ie  
w olno  — pod  żadnym  w aru n k iem  — zm ie­
n iać  w7 dziełach  m is trza  tego  w szystkiego, co 
je st w yrazem  jego n a tch n ien ia  i św iadom ej 
celu  artystycznego  wroli. W ydawmictwo E d ­
w ard a  G anche‘a  u su n ie  liczne w ątpliw ości, 
ja k ie  w sk u te k  ty]u różnych p n b lik acy j n a s trę ­
czają kom pozycje C hopina. Je że li M endels­
sohn m ógł — ze sw ojego p u n k tu  w idzen ia  — 
mówić, że „w  m uzyce C hopina n ie  w ie  się 
n iek ied y  rzeczyw iście, czy coś je s t dobrze , lu b  
fałszyw ie" — (g ra ły  tu  ro lę  n ie  błędy d r u ta  r- 
sk ie  — n a tu ra ln ie  —. a le  og ro m n a różn ica,

stylów , zachodząca m iędzy  dziełam i oou  kom  
pozytorów7). to  dzisia j m ożem y tw ierdz ić z ca­
łą  pew nością , że je s t tak  jak  jest, a n ie  in a ­
czej.

W ydaw nictw o O xford U m y ersity  P re ss  s ia ­
ło się  koro-ną eułej dotychczasow ej dzkiłalno- 
o d  E d w ard a  G anche‘a  około szm ki C hopina 
! chw ały  jego  gen juszu . Za w łożony w tru d  tej 
d ług ie j d o  o s ta tk a  su m ien n e j, m ozolnej p ra ­
cy — zap al i pośw ięcen ie , spo tyka dzisia j Gan 
che a n a jg o rę tsz a  w dzięczność ze stro n y  w szyst 
k i 'h  w ielb ic ie li C hop ina w  całym  śwdeeie. J e ­
żeli zaś pow iem , że  z  n asze j s tro n y  spotyka 
się  E dw ard  G anche z  pod w ó jn ą  w dzięczno­
ścią, rac ję  przyzna m i każdy , k io  zaznajom i 
się  z g łów ną ideą , pod  k tó re j ausp ic jam i nasz 
w ielk i w ypróbow any  przy jacie l fran cu sk i od­
d a je  się. p ro p ag an d zie  chuphiow skiej. Id ea  ta  
p rześw ieca  d o b itn ie  z  końcow ych słów  p rzed ­
m ow y E d w ard a  G anchC a do  w sp an ia łeg o  wy 
daw nictw a an g ie lsk ie g o : „C hopin  m yśla ł z Pol 
ską , d la  P o lsk i, czuł sw oją szczególnie w rażli­
w ą duszą P o la n a  i n ie  n ap isa ł w  życiu n icze­
go, coby n ie  by ło  w yrazem  najczystszej p o l­
skości. Dotairl do w szystkich narodów  przez 
jed en  naród, k tó reg o  im ię  d a t w szystk im  po­
znać, k tó ry  k a z a ł kochać, k tó ry  b ro n ił i o to­
czył sław ą. J e s t  cudow nym  h ero sem  lego n a­
rodu, a  pom iędzy  genjusza,m i całego św iala, 
jest jednym  z n a jp iękn ie jszych  genjuszów ".

ZDZISŁAW jACHUUrCKŁ

Z a ło żen ie  ie ie łonu  —  113 z io ty c h .
D yrekcja Poczt i Telegrafów  w K rakow ie 

posiada- wr swoim okręgu pew ną ilość wolnych 
linji telefonicznych i sk łonna je s t urządzić te ­
lefony praw ie bezpłatnie, bo ty lko  m  złoże­
niem 10 zł. bez pobierania daw nych op ia t bu­
dowlanymi. T ak  więc za 10 złotych każdy mo­
że mieć już telefon w donui. Gdy zaś w olnych 
linij telefonicznych zabraitnie, D vrekcja budo­
wać będzie lin je telefoniczne praw ic za poło­
wę dotychczasow ych kosztów  budow lanych t.j. 
w pierwszej strefie w I. i II. grupie za  opłatą 
ty lko  45 zł. (dotychczas 75 zh), wr ILI i 1' gru  
pic 55 zt. (zam iast 100 zł.) i w grupie X.  113 zł. 
(dawniej 123 zk). Pozn. strefą pierw szą za. każ 
de 100 m —  10 złotych (zam iast 13 zł.). W  in ­
teresie więc puoliczności leży ja k  n a iry c h k ’ 
zgłosić się w przynależnym  urzędzie poczto­
wym celem zam ówienia telefonu, k ić rj  n a ­
tychm iast bodzie zainstalow any.

Pociąg popularny do R a b K
(V niedzielo 4 lu tego  w \m sz y  z K iakow a

0 godz. 6.30 pociąg p o p u la rn y  do Rabki Zdro­
ju; pow rót pociągu do K rakow a o godz. 2 t . l t .  
Cena przejazdu  w  obie strony  ogółem 5.70 zł. 
W  R abce odbędą sio w  niedzielę m iędzynaro­
dowe zawociy akadem ickie narc iarsk ie -O mi­
strzostw o Polski.

D ancing-Bridge na w alkę z g r. iiicą mzn- 
dza S ekcja P ań  To w. Przeciw gruźliczego w7 
dniu 3 lu tego  o godz. 21-szej, w  sali Tow7, Le­
karsk iego  (ul. R adziw ilłow ska 4). Zaprosze­

nia w ydaje Dr. W alkow ski w Klinice L ekar­
skiej przy ul. K opern ika 15

„heretyk na amtoonie“.
Pod powyższym tytułem  zapow iedziany 

wielkiemi afiszam i w ieczór dyskusyjny  n a  Uni­
w ersytecie Ja g ,, n a  te m at ..Rodziny" Słonim­
skiego. zdziwił nie m ało cały ku ltu ra lny , chrze 
ścijański K raków .

Salę K opern ika w ypełniła w p n -w ażn e j 
części public/nośc żydowska a  wieczór, k tó ­
rego ..pow aga lite rac k a” by ła  z gjSry przesą­
dzona. w ypadł —  hum orystycznie. Pan A. P o­
lew ka w -zedl n a  k a ted rę  ze sporym  zapa­
se m —  j ia j  (!), i zapowiedział, żo przysługuje 
mu to  samo praw o zaczepne wobec siucnaezy, 
co słuchaczom  wobec- prelegenta Jłozpraw  l 
się k ró tk o  i  decydująco z autorem  „Rodziny
1 z jednymi z obrońców Słonimskiego, p. B. 
P oehirarsk im  —  a  jego incydent z jajam i tak  
wosolo usposobił publiczność, że wszelkie ..po­
w ażne" m yśli n a  tem ar ..Rodziny" Słonim skie­
go rozw iały się w7 atm osferze humoru... Z tog-7' 
niefortunnego w ieczoru powinno akadem ickie 
Chow Miłośników dram atu  klasycznego, jako 
in icjator wieczoru, wysnuć na przyszło-,- pou 
czające wnioski.

Odczyty.
„A rchitektoirika jako  zasada typoiogji sy ­

stemów filozoficznych' —  odczyt dr. J .  Sucho- 
rzewskiej odbędzie sic w czw arick. 1 lutego 
o godz. i8 -te j w7 sali Sem inarjum  filozof, (ui. 
Józefa P iłsudskiego 4, I p.j.
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Tekst projektu Konstytucji
uchwalony przez Sejm.

Dokońizgnie ze str. 2-glaj.
tia ito  'do Sejm u w  ciągu siedmiu dm  od ogło- 
uzenia. Jeże li Sejm  je s t rozw iązany, zarząuze- 
m e o ogłoszeniu s ta n u  w yjątkow ego będzie zło 
źone nowoobriinem u Sejmowi n a  pierwszom 
posiedzeniu. Sejm  może zażądać uchwalenia 
zarządzenia. W niosek ta lu  nie może być glo­
so w a ły  n a  posiedzeniu, podczas k tó iego  zo­
s ta ł zgłoszony. Jeże li Senat wypowie sio za 
uchwalą. Sejmu. R ząd  niezwłocznie uchyli zarzą­
dzenie. Ogłoszenie stauu  w yjątkow ego daje 
Pządow i praw o zaw ieszania n a  czas trw ania 
tego  stanu sw obód obyw atelskich  oraz moż­
ność ko rzystan ia  z upraw nień szczególnych, 
przew idzianych ustaw ą o stan ie w yjątkow ym

61. U  razie konieczności użycia sił zbroj­
nych do obrony P aństw a , P rezyden t R zeczy­
pospolitej zarządzi stan  w ojenny n a  obszarze 
całego P ań stw a lub jogo części. Podczas trw a­
n ia stanu  w ojennego P rezydent Rzeczypospoli- 
te j m a praw o bez upow ażnienia Izb U staw o 
dawczych w ydaw ać dekret,v w  zakresie u s ta ­
w odaw stw a państw ow ego, z w yjątk iem  zm ia­
n y  konsty tucji, p rzedłużyć kadencję Sejmiti do 
czasu zaw arcia pokoju  oraz o tw ierać, odraczać 
i zam ykać sesje Sejmu i  Senatu w  term inach, 
dostosow anych do potrz.eb obrony P aństw a, jak  
rów nież pow oływ ać do ro zstrzy g an ia  spraw, 
w chodzących w zakres działan ia Izb  U staw o­
dawczych;,, Sejm i Senat, w  zmniejszonymi sk ła  
dzie, w yłonionym  przez to Izby  w  głosow aniu 
stosunkuwem. W  czasie trw an ia  s ta n u  wojen- 
.uego R ząd k o rzy sta  z upraw nień przew idzia­
nych ustawą, o stanie Wyjątkowym, a n ad to  z 
upraw nień szczególnych, określonych ustawą, 
7 3tanie wojennym .

X I I I .  Z m i a n a  K o n s t y t u c j i .

62. Zwiana K onstytucji może być dokonana 
% inicjatywy Prezydenta Rzeczypospolitej, R zą­
du lub 1/4 ustawowej liczby postów.

W niosek, postawiony przez Prezydenta Rze­
czypospolitej, może być głosowany tylko w  ca­
łości i  bea zmian lub ze zmianami, na które 
Rząd imieniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
wyrazi zgoaę.

Ustawa, zmieniająca Konatyiuoję z in icjaty­
wy Prezydenta Rzeczypospolitej, w ym aga zgo­

dnych uchwał Sejmu ! Senatu, powziętych zw y­
k łą  większością, głosów; z inicjatywy zas Rzą­
du lub Sejmu —  zgodnych uchwał, powziętych  
większością ustawowej. Liczby postów i sena- 
'  wów.

Prezydent Rzeczypospolitej mo&e w ciągn 
80  in i po otizymanlu ustawy, zmieniające] 
K onstytucię zwrócić ją -Sejmowi z aądaniejn po­
nownego rozpatrzenia, które m oże nast ip k  nie 
wcześniej niż na następnej kadencji.

Jeżed’ Izby Ustawodawcze uchwalą, ponow 
nie ustawę bez zmian. Prezydent Rzeczjpc^pc 
litej stwierdzi jej moc i  wteządri ogłoszenie, 
uhyba i e  rozwiąże Sejm I zarządka udiiuwie- 
nie się Senatu w pełnym składzie,

XIV. D ziedziny n ie  o b ję te  
zm ianą K onstytucji.

63 Art. 09, 109 —  118 ! 120 Konstytucji 
17 marca 192d roku zachowują swą moc.

Ruch turystyczny słabnie.
CUDZOZIEMCY' PRZEJEŻDŻAJĄ TYLKO PRZEZ POLSKĘ,

W  NIEJ.
NIE ZATRZYMUJĄC SIĘ

Ruch tu rystyczny  słabnie w szędzie. K ry- 56.1%  (112.567 n a  200.571). Odpowiednio 
zys gospodarczy  n a  całym  świecie da ł się ta k  w zrasta ła  liczba wiz przejazdowych. Jasna  
w e znaki, że naw et k ra je , ja k  W łochy, Uran- je3t rzeczą, że d la  ruchu  turystycznego  danego 
cja. Szw ajcarja i E gip t przechodzą przesilenie k ra ju  m a w agę przedew szystkiem  dłuższy po- 
tu rystyczne. P rzem ysł hotelow y p rzesta ł rie b y t cudzoziemca.
rozwijać, a  wiele przedsiębiorstw , obliczonych j Jesz-c^e jeden dość charak terystyczny  gzeze 
na duży  ruch  obcokrajowców , kończy sezon gół zasługuje n a  zanotow anie. W czasach dzi- 
deficytem . Zmniejszył się też  wydatnie ruch siejszych ludzie s ta ra ją  się naw et rozrywki 
turystyczny i w Polsce, k tó ra  w  jn rów naniu  urządzać w sposób możliwie najoszczędniejszy.

innemi k ra jam i posiada dla tu ry s ty  mniej W szelkie w ycieczki zbiorowe są- najtańsze, 
a trak cy j. i Otóż pomimo spadku ilości przyjazdów  cudzo-

W  r. 1930 nasze zagraniczne placówki u - , ziemców do Polski, liczba wycieczek zbiojo 
dzieliły 318.913 wiz, w  r. 1931/32 —  266.S36. wych ostatnio wzrosła —  ze 183 »a 187. .Te- 
a w  r. 1932/33 już tylko 200.571. W ciągu za- dynem w ytlom aczeniem  je s t tu ta j kryzys, 
tern jednego roku, spadeit wynosi! 24.8% . | Jeżeli chodzi o k ra je  pochodzenia przyby- 
Ale u jem na strona  tego zjawiska, po lega w la-J w ającyrh  do nas cudzoziemców, to  191.050 
ściwie nie na sam ym  ty lko  spadku ilości odwie wiz w ydano europejczykom, co stanow i 95.0% . 
dzających nas gości, gdyż to  samo można, a  z k rajów  pozaeuropejskich —  5.0% . Nej- 

stw ierdzić i gdzieindziej. Chodzi o to , że coraz liczniej odw iedzają nas Niemcy, k tórym  wy- 
rzadziej przyjeżdżają do nas obcokrajowcy na dano 105.686 wiz, co stanow i 55.3%  ogólnej 
dłuższy, choćby tylko na kilkodniowy pobyt. | ilości wiz europejskich, d ru g ie  miejsce znj- 
Udzielane w izy  byw ają bądź pobytow e, bądź muje G dańsk (21.182 wiz, t. j. 11.1%), d ale j 
przejazdowe. Ja sn ą  je s t rzeczą, żo cudzozm- Rumunja —  11.829 wiz (6 .2% ), Czechoslo-

te u  zacytowany przez Św iat K ap'i eck i“ , wy­
chodzący w  P oznan iu : P ew ien  k u p ie c  w niósł 
odw o łan ie  przeciw  nadm iern ie  ’ w ygórow ane, 
m u w ym iarow i podatku obrotowego, k tó re  za­
ła tw iono  dla niego  pom yśln ie  ‘ S um ę sw ego 
czasu  nadpłaconą, za p rag n ą ł otrzym ać z po­
w rotem , je d n ak  u rząd  skarbow y  od,no wił. 
ośw iadczając, że n a d p ła ta  będzie użyta na po­
k ry c ie  przyszłych p ia tnośc i podatku  obro to­
w ego. Na tern je d n a k  n ie  koniec. T ensam  po­
datn ik  p o p ad ł w  zaległość z podatk iem  do­
chodowym i w n iósł o rozłożenie zaległości n a  
raty , co n ie  zostało uw zględnione. P oniew aż 
zaś k u p ie c  ten  isto tn ie  n ie  m ógł po trzebnych 
p ien iędzy  zdobyć, u rzą d  podatkow y z pow odu 
te j zaległości dokonał u niego  zai. cia. W nio­
sek  ponaitmka, by r  id p ła tę  podatku  obro to ­
w ego zużyć na poczet podatku  dochodow ego 
dla u n ik n ięc ia  licytacji — zestal iulrzncmiy.

P rzed  licytacją n ie  uchroniła  ow ego kup  
ca n aw et la  okoliczność, że by ł w ierzycielem  
sk a rb u  z ty tu łu  nadp łaconej gotów ki z tytułu 
in n e g o  podatku.

agraruy Roosevelta.
■Roosi.waU przystąpił obecnie do realizacji 

swego gigant-yc-z-nego planu rolnego. Plan
miec udający  się a a  imiego k raju , lecz nie wacja -  11.770 wiz (6.2%), Austrja _  1.1 542 m v id u jo  pozostaw ienie odłogiem (!) około 7 
do Pol&lu, zm uszony jest zaopatrzyć s,ię w . (6.0%), Rosja —  9.600 w-iz (5.0%) i t. d. 1 
wizę polską, o ile najk ró tsza i na jdogodn iejsza] Osłabienie ruchu .tu rystycznego  jest bardzo 
d ro g a  w ypada przez Polskę. Okazuje się. że w yraźne, zarówno co do liczb globalnych, ale 
wiz pobytowych wydaje się stosunkowo coraz i co do jego charak teru . S tosunkow o coraz 
mniej, przejazdowych —  coraz wtęcejf W r. częściej cudzoziemcy przejeżdżają tylko przez 
1930 ilość wiz pobytow ych  stanow iła 60.1% Polskę, wcale się w niej nie zatrzymując, 
ogólnej icli ilości, a w  r. 1932/33 już ty lk o , c K.

soboty d. 27 bm. w kinoteatrze dźwięk. ,.UcT&cha 
d rug i flint ausfrlstk ! w Języku iuc

WIELKA KSIĘŻNA A L E K S A N D R A
opeiedt* Lehara reiysctji W , U  * -» Jp.uf]", światowej sławy śpiewacrka — dotychczas 
Tnjtlee.o. Role główna kr nją *1® UL| 1 Ł“ J w Polsce nieznana, Leo Ślęzak, Szóke Szakali 
Pa«reł Hartman i lrińi. Film U * jest największą sensacją artystyczną i  powoan fenomenalnej 

obsady, olbrzymiej wystawy, orsz osób reżysera i kompozytora.

f g c ie  p&m 90doLT£*c
Rozpoczęcie budowy pierwszego okrętu

w stoczni gdyńskiej.

W  stoczni gldyńskiej odbyła się uroczystość 
założenia pierwszego okrętu na stąpteu  i  po­
św ięceni” hali okrętowej. Po dokonark’ aktu 
poświęcenia, okolicznościowe przemówienie wy 
głosił prezes Dunin, podkreślająo, ile potrzeba 
było trudu i  cnergji, aby dojść do dzisiejszej 
chwili gotow ości stoczni do budowy okrętów  
Prace nad budową stoczni trwały prawie całe 
5 lat i tylko dzięki zbiorowemu w ysiłkow i i 
poświęceniu przełamano wszelkie trudności i o- 
becnie silni doświadczeniem la t ubiegłych i sil­
ni na duchu stoim y w  obliczu zadanir budowy 
naszej- f o t y  morskiej wlasnemi siłami.

U b ezp ieczc ie  przystępują dc wypłaty
zaopatrzeń inwalidzkich dia rolwtnikńw

Zakład U bezpieczenia Em erytalnego Ro­
botników  przystąpi! do w ypłacania zaopatrzeń 
inw alidzkich robotnikom , nie posiadającym  
środków utrzymania (bezrobotnym ), którzy 
w  dniu 1 stycznia 3 93-Ł r. m ieli ukończone 65 
lat życia. '

Zaopatrzenie W) nosi 20 żł. m iesięcznie i 
przysługuje rcbolnikum , irodzonym  przed 1 
stycznia 1869 r., bez różnicy płci, n ie w yłą­
czając- siu,.by dom owej, pozbawionym  środ­
ków  utrzymania, którzy byli poprzednio w  cią 
§u ostatnich 14 lat przynajmniej przez 4 lata 
zatrudnieni na obszarze Państw a Polskiego z 
wyjątkiem  województw poznańskiego, pomor­
skiego i górnoślą i i c j  części województwa

w a . . .  •
śląskiego. Praw o do zaopatrzenia, przysługuje 
tylko obywatelom  polskim  i  dotyczy również 
robotników, którzy n ie b yh  w cale ubezpiecze 
ni w  Zakładzie w  Zakładzie TTbezp Emeryta). 
BobotnikcuS^U praw nieniem  do zaopatrzenia 
a r a ą lid z k ^ P  nie są objęci robotnicy rolni; 
upraw nienia tej kategorji robotników będą  
uregulow ane odrębną ustawa

Robotnicy pragnący uzyskać zaopatrzenie 
inw alidzk ie w inni zgłosić w m iejscowej ubez- 
pieczalni społecznej (daw nej K asie Chorych) 
p isem n e lub ustne roszczenie oraz przedsta­
w ić następujące dokum enty: 1) m etrykę uro- 
dzenia, 2 ) aowód obyw atelstw a polskiego, 3) 
dowody z pracy, stwierdzające, że w  okresie 
od 1' stycznia 1920 r. b y li przynajm niej w  cią­
gu 4 lat zatrudnieni, 4 ) zaświadczenie w la- 
ściwej w ładze (starostwa, zarządu miaista lub  
6n.iiny) o braku niezbędnych środków utrzy­
mania,

Szczegółowych wyjaśnień co do sposobu  
ubiegania s ię  o ‘zaopatrzenie inw alidzk ie udzie 
łają m iejscow e ubezpieczaln ie ódawniej Kasy  
Chorych).

P o s łu g a c z k i  r ó w n ie ż  o b ię te  s ą
obowiązkiem ubezoieczenia

Pewne wątpliwości nasuwała kwostja, czy 
osoby nie pozostające w stałym stozunku służ- 
boryiri wobec pracodawcy, a tylko wynajęte 
do posług, cźyli Ł zw. popularnie „posługat-z- 
ldu —  podlegają obowiązkowi ubezpieczenia 
w  Ubezpieczalni Społecznej? Sprawa ta stała 
się szczególnie aktualną obecnie, gdy wobec 
wzrostu opłat ubezpieczeniowych za służbę do 
mową, wiele osćb nosiło się z zamiarem zwol­
nienia służących a przyjęcia w  ich m iejsce po- 
dugaczek. Dotychczas sprawę ubezpieczenia w 
Kasie Chorych tej kategorji osób interpreto-

rower podrożały o blisko 40 proc. Nic więc
dziwnego, że ceny przędzy czesankow ej w po ­
rów naniu  z cenam i z rok  uh. zwyżkowały w 
granicach od 20 do 25 proc., ta k a  bowiem 
m niej w ięcej zwyżka odpowiada 40 proc. z wyż 
ce surowca.

W" związku z ta k  pcważnem podrożeniem 
cen. sył-uacja na rynkn  przędzy czesankowej 
w Łodzi u leg ła bardzo pow ażnem u pogorsze­
niu. W obec bowiem niepomyślnej konjuuktury 
na rynku gotowych tkanin, żaden z przem y­
słowców nie je s t w stanie uzyskać odpow ied­
niej ceny. W ytworzyła, się. w obecnej ebwili 
sy tu ac ja  tego  rodzaju , że pełną parą p racu ją 
jedynie te  ła b n k i ,  któro zaw arły z dostaw ca­
m i przędzy czesankowej jeszcze w roku  ‘ bie­
głym k o n tra k ty  na przyszło miesiące. F ab ry ­
kanci ci o trzym ują  przędzę jeszcze po cenach 
daw nych ta k . że nic są zmuszeni do zastoso­
w ania podw yżki cen n a  tkan iny .

Wogee. powyższej sy tuacji, bardzo wielu 
fabrykantów tkanin wełrianych w  chwili obce 
nej całkowicie wstrzymało swoją produkcję.

f iie  b ę d z ie  n m i m i s u  n r a k M *  s ą d o w e j
dla aplikantów adwokackich.

O statnio rozeszły się pogłoski, jakoby is t­
niał p ro jek t w prow adzenia drogą ustaw y, p izy  
m usu dw uletn iej p rak ty k i sądowej dla- ap li­
kantów- ad w o k a 'k ich . Miałby to być jeden zc

nfljonćw  hektarów  z terenów  zajętych pod u- 
praw ę zbóż. D la przeprow adzenia tego planu 
rząd wypłacił farmerom 200 miljonóiw dolarów  
z tem. żo do końca r. 1934 o trzym ają oni je ­
szcze przeszło 709 niiljonćw dolarów. W uzasa­
dnieniu do tej ustaw y min. ro ł’’ictwa w skazu­
je, że je s t to dopiero początek tej gigantyczni 1 
akcji, gdyż przy  ogólnej przestrzeni przesz!'- 
400 milj. ha przynajm niej 40 mil,jonów- można 
przeznaczyć na cele nierolnicze. T ereny  te  ma­
ją. być przeznaczone n a  stadjony sportowe oraz 
budowm domów m ieszkalnych.

PRODUKCJA ŚWIATOWA CUKRU W 1933 «
W edług najświeższych danych angielskich 

produkcja cukru w 1933 r. przedstaw iała sic. 
jak  następuje: produkcja cukru trzcinow ego (w 
tonach): K uba 6.815 tys.. Portorico  876 ty°.. 
Filipiny 1 400 tys. Tlawai 919 tys.:; co do Ja w v 
brak ściślejszych danych. P ro d u k c ja '^ w :atow'a 
c-u-kru trzcinow ego i buraczanego oceniaulu 
je st n a  27.747 tys. ton wobec 2-1.105 tys. ton 
w- 1932 r

5 - 4 7 5 * 5 1 .
K raków , 31 stycznia. G iełda: D olar 5 .47-- 

5.51. Londyn 27.70—27.85. S zw ajcarja 172 -  
172.30, B erlin  209 5 0 -2 1 0 .5 0 .

W obrotach pryw atnych k u rs  di la ra  w y­
nosił 5.48—5.50. B ank P o lsk i p łacił 5 46.

Radjc na szerokim śt
Dowiadujem y się z Am eryki, żo fa in tib -ta  

ltadiowu Komisja Związkowa, sta.m)V'ią,,n in ­
s ty tucję  nadrzędną kontro li państwowej nad 
działalnością, w szystkich stacy j rad jofon:cznvch 
w k raju , opracow ała projekt, rozporządzenia ..o 
•łużbie stacy j radjnfonieznycb W w ypmlkapfe ka 
tastro i żywdolowyclr'. Rozporządzenie posta­
naw ia, że w  w ypadkach k a tastro f żywioło­
wych jak : burzy cykłoiucznej. powodz'. trzęsie­
nia ziemi, ż ywiołowyeb pożarow : t. p.. s ta c ja  
radjofoniczna zagrożonego okręgij służyć ma 
jako  łącznik inform acyjny nnędzj^ władzam i pro 
wincji a iti-Jnością. 1Y w ypadkach Takiej spe­
cjalnej obsługi, s tac ja  nadaw ać będzie, aż do

, odwołania, co chwila, kom unikaty  , roznorzą- 
sposobow u trudnien ia oostępu do ai wokaturw. . . , , . - iw ia k , ■ - w-. .  . . .  - -dzema w ładz, k tóre, odw rotnie, zawiadam iać ne-M masterstwo i-prawiedliwo&ci w yjaśn ia w
zw iązku z tem , źc żadne tego ror-zaju pro­
jekty. nie są przygotow ane, ani w góie spra­
w a ta  nlo je s t rozpatryw ana,

dzie o położeniu ludności, przebiegu k a ta s tro ­
fy i rodzaju pom ocy poźarl-anej.

Podobnie, jak  w Europie i gdzieindziej, ia- 
d jostaeje egipskie postanow iły transn ftow nć

stów W Krakowie.
W  ostatnich dniach odbyło się w K rakow ie

w aao  w ten  sposób, że o ile była to  np. żona, ,,ebranie organizacyjne Tr>w. Kaoperatystów, 
dozorcy domu lub robo tn ika już  ubezpieczone-jk tórego centrala znajduje się w W a r-z a w ie ja  
go  w K asie C horych —  a  w ięc, m ko członek j prezesem  je s t p Stanisław Thuguit. N a ze- 
”odzm v k o rzy sta ła  z ubezpieczenia —  pono- j b ran iu  re te ra t r. ru d m  spółdzielczym w yglodj 
w ne ubezpieczenie nie było koniecznem . O b e c 'p  T hugu tt, podkreśla jąc obojętność ogółu in­
nie —  ja k  wy;

O d n iy t  K  » i f l .  T h ijnu t+ a  n s n ó ł r t z ^ t e z n ś c -
Zawiazanie oddziału Towarzystwa Kooneraty- m odły ze św iątyń, panującej w Lgipcm religji

m uzułm ańskiej. Transm -sje z mcc,zetów i.mta-
w ać będzie w p iątk i s tac ja  w  Kairze Ztożą sio 
n a  te  audycjo m odły poranne i czytanie Kora­
nu. Transm isje poprzedzać będzie wolrunic muc- 
zzjhaj w zyw ającego w iernych do modlitwy.

R adjofonja egipska uzyskała  zezwolenie d u ­
chow ieństw a m uzułm ańskiego na wkroczc-uie 
m ikrofonów do m eczetu dopiero po długich re-

y ja śu ir  D yrekcja  TTbtznie-zaIri te ligencji "olskiej w stosunku do ^ J & ^ i » > - | k 0waniai!h i przy pom ocnym  udziale przed*;-,, 
w  K rakow ie -  nosłaga, zki podlegają- obo- gcij zw łaszcza tr a k tru a m e  p racy  spćldz.elczej w5cieli du ^  f ,0tycliczas v - świecie

  * ................  filantropji. Po ref rac ie  odbvły tię  ,-ńM.o dopuszczano transm itow anio
r y  w ładK krakow skiego  oddziału '-w a  K eopc-| rad5(, tv lko  d o s u  muezzin;,.
ra tystów . W  sk ład  rady  weszli: i-tl.o prezes 
dyr. -Tan K ania, prof. dr. Żabiński^ skarónii:

wiązkowi ubezpieczenia narówni ze służbą do 
mową o ile ich p raca  najem na m a charak ter 
s ta ły  (okres tygode tew y  lub dłuższy), a  to 
n a  zasadzie najm u pracy. Jedynie ty lko  osoby 
n aję te  doraźnie, np. p raczk a  do w yprani * bie­
lizny lub do jednorazow ego w ysprzątan ia m ie­
szkania — nie m uszą być ubezpieczone.

Ogrom na z w y ż k a  w e l in u
o  4 0  o i m e n f !

N a aukcjach  wełnianych w  ciągu o sta tn ie­
go kw arta łu  ro k u  ubiegłego zaznaczyła się ko 
lOsalna zwyżka cen. Zaznaczyć należy, że od 
października f, uh do stycznia br ceny su-

.  -  .. . .  , . . .. R adiofonja norw eska zapow iada w jkoiuzc-dyr. Łozmaki W ł i zn. W zebraniu wzien u- . . , . . . , „ .T . . . . „  ,, • J  - - me w  r. bież. i im iehom iem e trzech no-iych,dział przedstaw iciele w szystkich organizacw, J
1 . r , . — r ,.n silnych rad jostacy j nadaw czych. P ierw sza z

o cnie v a.ro n]- ^  20-ki!ow atow a w Trondiieim, zacznie na- 
dawrać w kw ietniu; druga równie-ż 20-kiłow-ato- 
w a w  B ergen untchom iona będzie w połowie la ­
ta  bież. roku i trzecia —  tO-kiłowatowa w

spćłdziełczych, działających na 
w a, Izby Rolniczej 1n s ty tu tu  Spółdzielczego, 
Polskiego Banku Poi nogo, ZwiązU Młodzieży 
W iejskiej i  t. d.

N d d p k o e i l  u o d o l e K  i H r « ( o w i |  — 
a  iTlcoiowanc) ^4 za docnifidowu,
W śród w ielu  osobliw ości podatkow ych, któ 

n-ch. dziś n ie  b rak . na uw ago zasługu je  kw ia-

V ardo w ykończona będzie w cirigu lutego r. 
bież. a  zacznie na,diawać prawdopodohnie w 
pierw-szym lygodui.u m arca roku Ir-eżącego. 

Razem więc, obo-k 14 la d jo s ta cy j już czyn



„G Ł05 5TAR0Utf* -s  Ania ' i-g o  lutego 1931 ,f ir .  f

”, -  . «•■■'\
■?pycH,lu(b znajdu jących  się- w  budowie, w r. bież. 

p racow ać będzie w. N orw egji 17 stacyj.
Na. 125.000.000 kw adratow ych  mil powierz- 

d m i, przy mięepełna 4.000.000 ludności —  Nor 
wegja zyskujo  sieć radiofoniczną, dostatecznie 

- WZS^k^oaą.^,:

Programy stacyj radjowych
Piątek, 2 lutego 1934.ó>! '

K ranów , (304.3 m.) G.: 9.00 A udycja po 
ranna; 9.54 P rogram  n a  dz. bież., 10.00 N abo­
żeństw o z kościo ła N ajśw iętszej Parm y Marji; 
11.57 S y g n a ł czasu, hejnał, program  n a  dz. 
bież.; w iad. m eteoroh; 12.15 T ransm isja  z Fil- 
Itarm onji W arsz.; W  przerw ie k oncertu  o godz.

r,

Poseł Miedziński uważa budżet za realny.
W arszaw a 31 stycznia. Na dzisie-jszem po ­

siedzen iu  kom isji budże tow ej dokonano  trz e ­
ciego czy tan ia p re lim in arz a . D y re k to r  d e ­
p a r ta m e n tu  N ow ak p rzedstaw i! zm iany, za­
chodzące w  p la n ie  finansow o-gospodarczym  
p rzed sięb io rstw a  k o le i państw ow ych z uw ag i 
n a  zm iany  zasad uposażen ia  pracow ników  ko. 
lejow ych.

N astęp n ie  p rzystąp iono  do p o p raw ek  pos. 
K am ińsk iego  do b u d że tu  F u n d u szu  obi-oto- 
w ego refom n rolnych.

Po k ró tk ie j p rze rw ie  kom isja  p rzy stąp iła  
do ustaw y sk a rb o w ej

P o se ł M iedziński (BBW R). w skazał. ż& ;a -13.00 .,G aw ędy podhalańsk ie"; 14.00 Pogadam
k a  dla. rolników ; ..N ajbliższe prace w  ogrodzie jrów no re fe ren c i, jak  i m in is trow ie  z całą 
i sadzie11; 14.15 -Muzyka ludow a z płyt.; 14.35 ostrożnością, a le  n ie m n ie j w  fo rm ie  jedno- 

,Transm isje z W arsz.; 16.30 iP ly ty ; 16,45 T ran s-,b rzm iące j ośw ietlili sy tuacje w  ten  sposób, że 
misje z W arsz.; 18.40 P ły ty ; 19.00 P rogram  na J je s t lepsza  (? ) , niż poprzednio

? 0^ ait0,4ci’ k0™ullikatFi ?• O pinje w yrażone w p a rla m en c ie  po lsk im  zbie 
19.15 Odczyt. św ia t fan tastyczny  ludów■ p,er- gają  się  z lem> Co m ów i pub licysłykll św ia to .
wo nyco , ... .. uuom . nez., 9 . ,o 1 ły ty ; w a (.i10Cia £ lia j  w yraz ostrożnie. W obec lej
19,4o Transm isjo z M arsz.; 22.10 W andom.1

sport., ze w szystk ich  stacy j polskicli; 22.50 
Transmisja, z W arszaw y.

Lwów, (377.4 m.) G.: 1G.30 Zagadki m uzy­
czne d la  m łodzieży; 19.25 A udycja, poświęcona 
A rturow i G órskiem u.

Warszawa, (1413 m.) G.: 9.CO Sygnał czasu,

ostrożności s tw ie rd zen ie  pew nej p op raw y  je s t 
oczyw iście tem b ard z ie j cenne i p rzem aw ia ją ­
ce do p rzekonan ia .

T en d e n c ja  o b n iż en ia  budżetów  pańśtw o- 
. wy cli do m in im aln e j w ysokości p o w in n a  zo- 
I siać n a  czas dłuższy, naw et' gdyby  optyrni-

i pieśń „K iedy  ranne w sta ją  zorze11; 9.05 Gim-

nał; 12,05 P rogram  n a  dzień bież.-: 12.10 W iad.

13.00 „G aw ędy podhalańsk ie” z K rakow a; g. 
1-1.00 ,,Ja k  przygotow ać i jak  zaopatrzyć się 
w  nas iona11; 14.15 P ły ty ; 14.35 R ecital śpiew a­
czy; 15.00 Słuchow isko w iejskie praw nicze; g. 
15.30 K oncert ark . salonowej* 16.00 Program  
d la  dzieci; 10.30 T ly ty ; 16.45 R ecytacje  poe- 
zyj; 17.00 O dczyt „Z podróży  do Kata.lonji11: 
17.15 T ransm isja  z F ilharm onii; 18.00 Słucho­
w isko p. t. „M agja '1; 18.40 „Posłuchajcie dzie­
ci”  (p ły ty); 10.00 P rogram  n a  dzień  nast.; g. 
19.05 Rozm aitości; 19.30 R epertuar T eatrów ;

styczno p rzew id y w an ia  co do p o p rą  -y  sy tua­
cji sp raw dziły  s ię  już w- roku  bieżącym . D e-

p roeont w pły- 
14 procent, 

a le  trzym am y 
się pod  tym  w zg lędem  m n ie jw ięce j w  środku . 
O becnie m am y do czynien ia z deficytem  40 
m iljonów  zł. i uw ażam , że n ie ty lk o  ze w zglę­
du n a  m ożliw ości k ra ju , a le  także  zo w zględu 
n a  dośw iadczen ia  dotychczasow e n ie  mam 
w ątpliw ości, że ten n ie d o b ó r b ęd z ie  pokry ty  
bez szczególnych tru d n o śc i, a  n a w e t bez  ucie  

k a n ia  się  do w ie lk ie j operacji k red y to w e j i 
je s t m ożliw e zakończen ie  o k resu  n as tęp n eg o  
w  jego w ykonam i ta k że  rów now agę zupełną.

Powinniśm y iść w  k ierunku pozbycia się 
g ^p ita lćw  spekulacyjnych, rabunkowych, nie­
spokojnych, nie liczących sin z in teresam i kra- 

i ju. Przyszło do tego, że jesteśm y zmuszeni

zorw skarbow ych, w zględnie w drodze opera- 
cyj finansowych.

Kollokwjun? dla B.B.
Warszawa, 31. 1. (Telef. wł.). W dyskusji 

w  Kom isji Budżetowej po referacie p. Miedziń 
skiego przem aw iał profesor R ybarski. Jego 
wywody przewodniczący poseł Byrka nazwał 
prawdziwem koliokwjuni dla BB. W ywiązała 
się dyskusja  n a  tem at w ysokości w kładów  w 
kasach i bankach, przyezem  posłowie z B. B. 
tw ierdzili, że zm niejszeni esię w kładów  je s t 
wywołano przerachow aniom  w kładów  dolaro-

kazał, źe iakiegy przerachowania kasy i ban­
ki dotychczas nie przeprowadziły. Ustawę skar
bową przyjęto  i n a  tern ostatecznie zakończo­
no obrady n ad  budżetem . —  IV poniedziałek: 
Sejm przystępuje do dyskusji nad budżetem  
na plenum.

OhtRADY W KOMISJI SENATU W SPRA­
WIE KONSTYTUCJI.

Warszawa, 31. 1. (Telef. wł.). W przyszłym  
tygodniu spodziewane jest zebranie Komisji 
Konstytucyjnej Senatu. Sprawę konsty tucji hę 
dzie referow ał senato r Rostw orow ski, k tóry  
już referow ał ustaw ę akadem icką.

DR. ŚWIEŻAWSKI ZLOŻYL MANDAT. 
W arszawa. (PAT). W  związku z nom inacją

wych po bniżeniu się kursu  dolara. Poseł H o - , na stanow isko d y rek to ra  kancelarji cywilnej 
lyński powoływał się przy tom n a  lw ow ską ka- j P. P rezyden ta R zpltej dr. św ieżaw ski złożył 
są oszczędności, a poseł Ryinar z KI. Nar. wy- j w dniu dzisiejszym mandat poselski.

* • A P O L L O Od 23 bm. w kinie A P O L L O i i

Najbardziej radosne arcydzieło tego sezonu! !!
Rozśpiewany, roześmiany film, humoru nasfroju i w erw y!

MOJE M A R Z E N I E  T O  T Y
szampańska komedja miłosna, pełna arcywesotych pikantnych przygód i komicznych sylaaeyj! 
kolosalna wystawa! Arcydoweipna treść! Najmodniejszy melodyjny Foxstrot „Dziś inaczej 
trzeba żyć*. Wesołość, przepych ostatnie kreacje mody. Zawrotna tempo! W głównych rolach 
ulubienica miljonów, najrozkoszniej- I jjjn n  Ho pubu dalej — słynny am ant, znany pod »az- 
sza gwiazda, z* którą szaleje świat LlIJoll ilf il  VCJ Wą „najpiękniejszego chłopca Ameryki* 
i P ił  fił/fPę orai  ̂ piękno5ci, wybranych na konkursie we wszystkich miastach Stanów 
LCfł RJfl CD Zjednoczonych! Na filmie tym Publiczność będzie wniebowzięta, krytycy olśnieni

U w ag a : Wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważue aż do odwołania. — Dla P.P. Urzędników, 
Wojskowych, Akademików i Studentów z* okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc aa I m iej­

sca, z 11 miejsc na fotele. — Sala dobrze ogrzana.

„Ossoawiachim” ulepi katastrofie.

10.35 P ły ty ; 19.45 Odczyt ak tu a ln y ; 20.00 ..M y-,,  
śli w ybrane11; 20.02 P o g ad an k a  m uzyczna; « p ' t ą ł 0w. k usown.czenn, kłasc ręce na rauuę.
9 0 .i5 -X V n .ty  K oncert symf. z F3h W a ^ ; * J . C0Z j ^ j e ,  jezeh ulegm c represji k a p .to  
W  przerw ie Dziennik w ieczorny; 22.40 W i a d o n U ™ nległ rapre 
sport.; 22.50 M uzyka tan .; 23.00 W iadom. dlatego, ze je s .  Niemcem, Nic podoenego
teor, i kom. policyjny; 23.05 D. c. muz. tan. ~ I Z. t ? " °  Po w o flu ™e p i e r z a  się rep resy j prze- 

t „ ,  . " ciwko nikom u, lecz ty lko  dlatego, ze d an v  ka
K atow ice, (395.8 m.) G.: 14,00 K oncert ork  1 b 9

M andolinistów; 18.55 .,Ciążenie Polski ku  m o­
rzu ; 23.00 S k rzynka  po-czt,. w  jęz. fraucuskim .

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszaw a 31. I. (Tel. w ł.). G iełda  d o  wi­

ro w a : B elg ja 123.77. G dańsk  172.80, I lo la n d ja  
356.65, L ondyn 27.70, Nowy Jo rk  k a b e l 55 3 , 
P ary ż  34.91, P ra g a  26.26, S zw ajcar ja  172.10, 
Sztokholm  143.15.

O broty n ia le , te n d ec ja  n ie jed n o lita . B an ­
kno ty  do larow e w obro tach  pozagiełdow ych 
5,51, ru b e l złoty 4.625, d o la r zlo ty  8.94. 8.93 i 
trzy  czw arte, g ram  czystego złota 5.9244. D e­
w izy n a  B e rlin  w  ob ro tach  m iędzybankow ych 
210.60, m a rk a  n iem ieck a  wt obro tach  p ry w a t­
nych 200.80—210.00.

P a p ie ry  p rocen tow e: 3 proc. pożyczka b u ­
d o w lan a  41.9, pożyczka s tab ilizacy jna 58 25, 
58.13 odoinkj po 500 dolar. 58.50. 5863, od­
c in k i po 100 doi. 65.50 w  p rocen tach , 4 proc. 
państw ow a pożyczka p rem jo w a do la row a 52.40 
52.50, pożyczka ko n w ersy jn a  57.50 5800, 
6 proc. pożyczka do larow a 64.50. 5 proc. po ­
życzka ko le jow a k o n w ersy jn a  5455.

A kcje : B ank P o lsk i 86.25. 87.00, S taracho ­
w ice 10.25, te n d en c ja  m ocniejsza d la  pożyczek 
państw ow ych, lis tów  zastaw nych  i akcyj.

NACJONALIZACJA ZŁOTA.
W aszyngton. (PAT). P rezyden t Roosevclt 

ogłosił rozporządzenie o nacjonalizacji całego 
zło ta  w S tanach Zjednoczonych.

W aszyngtn. (PAT). Izba reprezentantów  
upoważniła prezydenta R ooserelta do zarzą­
dzenia budowy 1184 aeroplanów kosztem 95 
miljonów dolarów.

m

pitał jest nieuczciwy, nielojalny w stosunku do 
państwa i ludności na terenie, w którym pra­
cuje. Znajdujem y czasem

i kapitał francuski,
k tó ry  upraw ia k łusow nictw o i gdy  dopraw dy 
p rzekracza m iarę, gdy m usim y się bronić, za­
in teresow any biegnie do swego am basadora, 
do swej p rasy  i wola:

„W Polsce kapitały francuskie 
są szykanowane1'!

Niepraw da. Jeżeli chodzi o m oralność i dobre 
obyczaje, to  nie możemy przechodzić do po­
rządku dziennego nad tern i dzielić k ap ita ł wc 
dług narodow ości.

K ap ita lizacja  w ew nętrzna jest również rze 
czą pierw szorzędnej w agi, bo kapitał obcy, 
choćby najzdrowszy ł najtańszy jest zawsze 
pompą ssącą na zewnątrz.

N a pokrycie w ydatków  adm inistracji pań­
stwowej w kwocie 3f156.772.4l3 zł. oraz dop ła t 
zo skarbu  do przedsiębiorstw  zakładów  i fun­
duszów państw ow ych, k tórych w pływy nie wy  
starczają n a  pokrycie rozchodów, razem 

wydatków 2,184,552.593 zł. 
służą: a) dochody adm inistracji państw ow ej w  
kw ocie 1.230.635.520 zł., b) pozostałość z wpiy 
wów (3% pożyczki narodowej w kwocie 
175,000.000 zł., c) w p ła ty  do skarbu  państw a 
z przedsiębiorstw  i zakładów  w kwocie 
60,123.6,30 zł., d) w p łaty  monopolów w kwocie 
646.195.000 zł., c) w p ła ty  z funduszów w kw o­
cie 18,300.000 zł., razem

dochody 2,136,251.150 zł.
W yda tk i zgodnie z ustępem  pierwszym , jeżeli 
nio zna jdu ją  pokrycia w dochodach przewi­
dzianych w tym że ustępie, będą pok ry te  z re-

Ori soboty dn. 27 bm. w kinoteatrze „ § Z T U K A U
A rc y d z ie ło  w y sta w o w e , p e łn e  p rzy g ó d , em ocji i m iło śc i!

KOCHAM CIĘ W ŚRODĘ
Moc niespodziewanych wrażeń! Studźwięczna melodja miłości! — Niezwykle barwna akcja 
rozgrywa się w Paryżu. Nowym Jorku i Południowej' Ameryce. — W wirze zabaw i uciech. — 
Zgiełk życia" wielkomiejskiego. — Wspaniały balet na scenie największego paryskiego teatru, 
złożony z 200 najpiękniejszych tancerek świata. W rolach głównych cztery najwybitniejsze
gwiazdy Hollywoodu: c i l s s a  l a n d l ,  r a i r l a n i  J o r d a n ,  W a r n e r  i ł a i i e r ,  Y łc to r  J o r u -
Reżyserował głośny realizator I le n r U  M lnŚ . Jest to jeden z tych obrazów, które na długo

pozostaną w pamięci.

UWAGA; Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

Moskwa, 31. 1. (PAT). Stratosfat „Osso- 
awiachim’* przy lądowaniu uległ katastrofie, 
w której zginęła cała załoga balonu. Z niewy­
jaśnionych dotychczas przyczyn od opuszcza­
jącego się balonu oderwała się gondola i z ca 
lą siłą rozpędu spadła na ziemię, ulegając zu­
pełnemu rozbiciu. Przy zderzeniu z ziemią po­
w łoka ochronna gondoli pękła.

Naoczni św iadkow ie opow iadają, że przy 
zderzeniu z ziemią gondoli nastąpiły dwa silne 
wybuchy śm ierć wszystkich trzech uczestni­

ków lotu musiała nastąpić natychmiast. Jed en  
z trupów  jest ta k  zm iażdżony, żc rozpoznanie 
go oddzielnie ad innych by leby  niemożliwe. 
W szystkie ap a ra ty  i  przedm ioty znajdujące 'się 
w gondoli uległy  zniszczeniu.

K atastro fa  w ydarzy ła  się w czoraj między 
godziną 15.30 a  18-tą w- pobliżu w ioski Pofij- 
skij Ostróg w- odległości 8 km. na. połifdpio^o/i 
stacji K adoszkino n a  linji kedejowoj Moskwą- 
K azań. j,

 oo-----

Tęsknota do pogaństwa
w Niemczech.

.Warszawa, 31. 1. (Telef. wł.!. W sali od­
czytowej Berlińskiej Państw ow ej Bihljoteki 
Sztuki odbyło się zebranie T ow arzystw a G er­
m ańskiej P reh isto rji i K ultury , poświęcone po 
gańsko-religijnym prądom czasów dzisiej­
szych, P rzem aw iali m. in. prof. W irtli, prof. 
1’ornhausen i dr. Leors. Ton o sta tn i mówił o 
upadku  relig ij św iatow ych i porównyw ał dzi 
siojszy s tan  w  Niem czech z nastro jam i w  Ja - 
ponji w  ubiegłem stuleciu, gdy w racał do ży­
cia szyntoizm. Niemcy w edług re fe ren ta  zna j­
du ją  się dziś w okresie przedreformatorskim, 
przyezem naród niem iecki p ragnie pozbyć sio 
chrześcijaństw a (!) jako- obciążonego żydow ­
ską (ł) umysłowością i nio liczącego się z po­
czuciem rełigijnem  narodu  (1). Togo rodzaju 
d ek la rac je jradały w  sali Państw ow ej Bibljote- 
ki bezpośrednio po oświadczeniach P ap en a  w 
Gliwicach, ż.e h itleryzm  i rządzone przezeń pań 
stw o stoją na gruncie chrześcijańskim. N ad­
m ienić w ypada, ż© zebranie odhyło się pod 
s trażą  szturm owców  hitlerow skich, k tórzy  
wszelkich oponentów przemocą usuw ali z sali.

ZAKAZY DLA KATOLIKÓW.
W arszawa, 31. 1. (Telef. wł.). „Berliner Ta- 

geblatt11 doniesi z Kolonji, żc tam te jsze  prezy- 
djtim policji zabroniło katolickim  związkom 
młodzieży „N eudeutsch land11 w szelkich w ystą 
pień i zebrań na otw arten , pow ietrzu. Zarzą­
dzenie to  w yw ołane zostało tym  faktem , że 
młodzież katolicka wbrew zakazom (?) urzą­
dzała pochody, które doprowadziły do zajść 
z młodzieżą hitlerowską.

Wyrok w proessie „ ttlan tit|iie“ .
Gdynia, 31. I. (PA T ). W dn iu  dzisiejszym  

są d  okręgow y w  G dyni w  sp ra w ie  przeciw ko 
firm ie  ,.AtIanrique“ o nadużycia i p rz e k u p ­
stwo funkcjonarju szy  państw ow ych wydał w y­
rok m ocą którego głów ny oskarżony  Mosie- 
wicz skazany został na 1 rok w ięzienia i 1.000 
zł. grzywny. D rugi o skarżony  A ntosiew iez skfi 
zany został na 200 zł grzywny. Pozostałych 
oskarżonych  sąd  u w o ln ił od w iny  i k a ry . Po 
zaliczeniu  a re sz tu  p rew ency jnego  i zastosow a­
n iu  am u estji sąd  zw olnił oskarżonych od kary . 
P ro k u ra to r  zg łosił a p e la c ję  w sto sunku  do 
w szystkich oskarżonych.

 0j0

Węgiel polski w IriandjL
Londyn, (PAT). „T im es'’ i inne dziennik! 

angielskie donoszą, że do Belfastu przybył sta 
tek duński „Engłand” z ładunkiem 3.200 ton 
węgla polskiego, k tó ry  został w yładow any bez 
trudności. -».Tinies:i podkreśla, ż© w ciągu b ie­
żącego m iesiąca je s t to już drugi ładunek w ę ­
gla polskiego w Belfaście. Niezależnie od tych  
transpo rtów  do północnej Trlandji znaczne ła ­
dunki w ęgla polskiego przyw ieziono —  ja k  in ­
form uje „T im es11 —  do W olnego P aństw a Ir ­
landzkiego, które wprowadziło clo na węgiel 
angielski.

Narfiiż^ii w magistracie i j jw tó im
Ja k  donosi „Polonia’1, w ostatn ich  dniach 

w ykry to  w m agi.-tracie m. 'Żywca poważne 
m alw ersacje, popełnione przez ki.ku urzędrU  
kćw  m iejskich. P licja przeprowadziła rewizję 
u trzech urzędników  m agistra tu ; ÓUuiidrnya 
Białka, R om ana Miodońskiego i A doda Zeema- 
na, podejrzanych o nadużycia przy ściąganiu 
państwowego podatku drogowego i op ła t dro­
gowych.

Na podstaw ie wyników tej rewizji aresztu 
wano w szystk ich  trzech i odstaw iono ich - do 
dyspozycji sędziego śledczego w  - W adowicach, 
skąd  zwolniono B iałka i Miodońskiego, a- żcc- 
m a n i zatrzym ano w więzieniu.

W arszaw a, 31. I. (Tel. \vl). A gencja 
„ Isk ra 11 w yjaśn ia, że obow iązek  gm in  d o s ta r­
czania m ieszk an ia  nauczycielom  publicznych 
szkół pow szechnych, w zg lędn ie  w ypłacan ia  im  
d o datku  m ieszkan iow ego  w raz ie  n iedosta r- 
czan ia m ieszk an ia  w y n ik a  z ustaw y z roku 
1929. P o n iew aż  n ow a u staw a  uposażen iow a 
nie. re g u lu je  sp raw y  dodatku  m iszkaniow ego 
d la  nauczycieli, p rzelo  u s la w a  z roku 1922 
obow iązu je  n ad a l i jeże li nauczycie l szkoły 
pow szechnej n ie  o trzym ał m ieszkan ia , b ęd z ie  
o trzym yw ał n ad a l dodatek  m ieszka.uiow y w  
w ysokości i na zasadach dotychczas obow 'ązu-

—  -
WIELKA AFERA KOKAI.NOWA W RYB- 

NJCKfEM. S traż  graniczna zlikw idow ała w  
tych dniach w Rybnickimi) szajkę przem ytni­
ków kokainy , sk ładającą  się z 11 osób. Do 
szajki należtdi kupcy, robotnicy, restau ra to r, 
szewc, kraw iec i obrońca pryw atny. Narkoty­
ki sprzedaw ano w w iększych m iastach a głów 
nic w Warszawie. Przywódcą Ryt właściciel au 
tobusu Śliwa.
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zawalony lunet.
B y liśm y  —  p rz y n a jm n ie j w naszym  w ag o n ie  —  

w sz y sc y  ca li i w  kom plecie.

X V III.

NA KRWAWYM TRAKCIE.

—  J a k  się te ż  ta  s ta c ja  n a z y w a?  —  sp y ta ! n ad  
ran em  S ie rad zk i, p rze c ie ra jąc  oczy.

—  W y d rin o  —  o d p o w ied z ia łem , bom  n ic  sp a ł 
ju ż  od  g o d z in y  i zd ąży łem  ro ze jrz eć  się po  św iouie.

—  D obrze się n az y w a! —; zaśm ia ł się B a rd z ik . —  
Z o b aczy c ie , że i z n ie j b ęd z ie m y  n ie d łu g o  w y d z ie ra li!

—  N o. w czo ra j to śm y  w y d z ie ra li ja k  w a r ja ty !  —  
śm ia ł się  T a d e k , choć sam  n a jza w z ię c ie j u c ie k a ł 
w  dniu  pop rzedn im .

—  A lbo  ja k  B u rja ty !  —  d o rzu c ił B a rd z ik . —  T en  
S a rd y k  to  ta k  tch ó rzem  p o d sz y ty  ja k  n ie p rz y m ie rz a -  
ją c  n asz  T adz io . J e sz c z e  g d y śm y  w siad a li do  w ago-

■ nów  w  M urinie. on  w ciąż  p ló tł o ja k ic h ś  w id m ach , 
k tó re  n a s  śc ig a ły .

—  T a k ie  w idm a n a s  śc ig a ły  n a p ra w d ę  —  za ­
p iszcza ł B la jd a . —  S ta ry  je s te m , a le  o cz y  m am  d o b re . 
K ie d y śm y  do s ta c ji dochodzili, po  losie sn u ły  się  ja -  
kow eś c i e n ie . . .  a  w y p a try w a ły  sob ie  ślep k i z a  nam i.

T rz e j C zesi sp o jrze li po sob ie ja k o ś  dz iw nie , j a k ­
b y  po ro zu m iew aw czo , a le  n ie  pow iedz ie li an i słowa.. 
Z re sz tą  ju ż  n ie  b y ło  cz asu  n a  g aw ę d y , bo  trz e b a  się 
b y ło  sp ieszn ie  u b ie ra ć  i b iec  do  k u c h n i po  h e rb a tę : 
zap o w ied z ian o  n am  bow iem , że teg o  d n ia  p ó jd z iem y  
znów  w cześn ie j n a  ro b o tę . Od k u c h a rz a , k tó ry m  b y ł 
je d en  z P o lak ó w , d o w ied z ie liśm y  się n ie k tó ry c h  szcze­

g ó łó w  o p rze b ie g u  w czo ra jszeg o  b o ju , a  sz cz eg ó ły  te  
u zu p e łn ił S ie rad zk i, k tó r y  ja k o  cz łe k  św iadom  ję z y k a  
ro sy jsk ie g o  w  m ow ie i p iśm ie o b ją ł d n ia  te g o  fu n k c ję  
p isa rz a  r o ty  i w szed ł już  w s ty c zn o ść  z różnem i k o ­
łam i o fic ja lnem i.

O k aza ło  się , że ów  o d w ró t, o k tó ry m  z ta k im  
triu m fem  p is a ły  k o m u n ik a ty  G o likow a. b y ł ze s t ro n y  
C zechów  i w o jsk  b ia ły c h  p o p ro s tu  p o d stę p em , m a ją ­
cym  n a  ce lu  w c ią g n ię c ie  czerw o n y ch  w  p u ła p k ę . 
W  p u n k c ie , n a  k tó r y  w o jsk a  czerw o n e sk o n c e n tro w a ­
ły  n a ta rc ie , n ie  b y ło  w ca le  p rze c iw n ik a : zn a lez io n o  
ta m  je d y n ie  p o zo s taw io n e  d la  poz.orn źle z a m a sk o w a ­
n e  o k o p y , a  w  n ich  w id n ie jąc e  zd a ła  p ła c h ty  n am io ­
tow e o raz  z a tk n ię te  n a  g a łęz iach  czap k i w o jsk o w e, 
k tó re  k o ły sz ą c  się  z w ia tre m , p rz y b ie ra ły  w y g lą d  j a ­
k o b y  p o ru sz a ją c y c h  się  łu d z i: z łu d zen ia  d o p e łn ia ły  
p o z a ty k a n e , n a  k ija c h  p u sz k i od  k o n se rw , k tó re  p o ­
b rz ę k iw a ły  o d  czasu  do cz asu  i lśn iły  w  p ro m ien iach  
s ło ń c a  n ib y  b roń  b ia ła . Z dobycie  ta k ic h  ..p o z y c y j"  n ie  
b y ło  oczyw iśc ie  rz e czą  tru d n ą , a le  n ic  b y ło  te ż  i w ie l­
k ą  ch lu b ą , to  też  w e d le  tra fn e g o  d o m y słu  B ew sn. 
..m o ło d c y “ is to tn ie  p o sz li n ap rz ó d , do a ta k u  n a  n ie ­
p rz y ja c ie la . z n a jd u ją c e g o  sio p rzed  n im i. p o su w a jąc  
sie od  je d n e g o  za m a ch u  o d razu  o k ilk a  w io rst.

C a ła  b ied a  b y ła  w  tem , że w łaśc iw y  n ie p rz y ja ­
ciel n ie  p rz e b y w a ł w ca le  p rze d  n im i., a le  ca łk ie m  
g d z ie in d z ie j. O to  z n a jd u ją c e  się  n a  lew em  sk rzy d le  
o d d z ia ły  b ia łe j g w a rd ji  p o su n ę ły  się c ichcem  w zd łu ż  
t .  zw. t r a k tu  n m n g ó lsk o -irk u c k ieg o  i je d n e  z a a ta k o ­
w a ły  w o jsk o  G olikow a w  ta jd ze , od s tro n y  zg o ła , n ie- 
o c z ik iw a n e j.  m ian o w ic ie  z n ie w id o czn y ch  stanowisk" 
z a  sk a łam i w  cz a rn y m  w ąw ozie, d ru g ie  za ś  o b esz ły  
s ta c ję  i p rz y c z a iły  sie  w  m ie jscu , g dz ie  w ieczorom  
o s trze liw a n o  n a sz  p o c iąg . W o jsk a  czesk ie  p o su w a ły  
sie o w ielo  tru d n ie jsz ą  d ro g a  n a  p raw em  sk rzy d le , 
a  m ian o w ic ie  p rzez  w e r te p y  i b e z d ro ż a  g ó rsk ie , w obec 
czego  n ie  z d ą ż y ły  za jść  ta k  p rę d k o  n a  ty ły  czerw o­

nym  g w ard z is to m , w  k a ż d y m  raz ie  i one p o d  w ieczó r 
zn a la z ły  się  n ie o p o d a l s ta c ji. Ich  to  s tra ż  p rz e d n ią  n a ­
p o tk a liśm y  w  p o łu d n ie  d n ia  p o p rze d n ieg o  i w zię liśm y  
za go łikow sk ieh  m aru d e ró w . T o  b y ły  te  cien ie , k tó ro  
b y s trem  okiem  z d o ła ł d o s trz e c  w  czas ie  u c ieczk i S a r ­
d y k  i B la jd a . . .  N ie p rz e d s ta w ia ła  ju ż  ta je m n ic  i ow a 
s trz e la n in a , k tó r a  n a s  z ow ej s tro n y  p o w ita ła___

W ogóle je d y n ie  po śp iech o w i, z ja k im  uc iek liśm y  
z n a d  M us ink i, a  p rz y te m  en e rg ji W a ń k i, k tó ry  C hiń­
czy k ó w  sw oich n a u c z y ł ja k ie g o  ta k ie g o  m oresu , za ­
w dzięcza liśm y  d o s ta n ie  się  do  p o c iąg u , zaś F om inow i, 
k tó r y  zw y m y śla ł p o rz ą d n ie  s łu żb ę  k o le jo w ą , w inniśm y 
by li szy b k o ść  n asze g o  w y jaz d u . G d y b y śm y  op ó źn i!. 
się choć o k w a d ra n s , ju ż b y śm y  m oże n ie  zd o ła li w y ­
je c h a ć  z M arina , g d y ż  s ta c ja  z o s ta ła  o k rąż o n a , a  n a ­
w e t p o dobno  to r  ro ze b ra n o  tu ż  po  naszym  odjoździe . 
G olikow . n ie  w id ząc  d ro g i w y jśc ia , a  p rzy tem  czu jąc  
sic ośm ieszonym  przez p o d s tę p  b ia ło g w ard z is tó w , 
u k ry ł  się m ięd zy  w a g o n y  i tam  s trz a łe m  rew o lw ero ­
w ym  p o zb a w ił się  ży c ia .

N ieżyw ym  już  go  zna leźli czerw on i szturmowcy, 
k tó rz y  p rzysz li ż ą d ać  o d eń  bądź ro zk azó w , bądź też  
w y ja śn ie n ia  sy tu a c j i  i u sp raw ie d liw ie n ia  się z popeł­
n io n y c h  b łę d ó w  d o w o d zen ia . D o w ó d ca  sam  uprzedził 
w y ro k  sw ych  żo łn ie rzy  —  a lb o  też  sw y ch  przeciwni­
k ó w . k tó rz y  w łaśn ie  za jm ow ali p rz y s ió łe k  i zbliżali 
się  do s ta c ji. G a rs tk a  cze rw o n y ch  zd o ła ła  się przebić 
przez p ie rśc ie ń  n ie p rz y jac ie lsk i i w  p o rz ą d k u  n a jw ię k ­
szym  —  ch o ć  bez w odza —  a  m oże w ła śn ie  d la te g o , 
że b ez  w odza —  d o ta r ła  p ieszo do  W y d rin a , g d z ie  
z a ję ła  ty m c za so w e  s ta n o w isk a  bo jow e n a d  rzeką 
W y d re n k ą . F ro n t  te n  za s iliły  n iebaw em  o d d z ia ły  przy­
b y łe  z M ysz iehy  i M ysow oj, p rze d e w sz y s tk ie m  kilka 
so tn i k o z a k ó w  z a b a jk a lsk ic h . k tó ry c h  d o w ó d ca , esauł 
M iate lica , o b ją ł n acze ln e  dow ó d ztw o  n a d  ca lem  w o j­
sk iem  czerw onem .

(Ciąg dalszy nastąpił".

JEDYNA NAJSTARSZA POLSKA flBPIA
O D L E W N I E  D Z W O N O W

BRACI FELCZYŃSHICH LUDWIKA FELCZYŃSKIEOOI SM
KAŁUSZU W PRZEMYŚLUW

ul. KrOla Jana Sobteshlego 25. ul. K rasińskiego 63.

w

Po s e z o n o w a  sorze- 
daż pyiarn i narcia­

rek 10 i 15% niżej cen 
fabryc?nvch. ,EGA“ Fa- 

| bryka Bielizny Kraków, 
! Szewska 4. I. p.
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C eny n a jn iż s z e .

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów według 
najnowszych szablonów fran­

cuskich.

N o w o ś ć !

Pęknięte dzwony historyczne 
spaja wynalazkiem Ludwika 
i Michała Felczyńskich pod 
gwarancją uzyskania pierwot­

nego dźwięku i tonu.
Na życzenie strony przelewa 
stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja dzwony nowe 
do starych już istniejących 
pod gwaran. czystej harmonji.
Wykonuje kompletne żelazne 

, dzwonnice.
Wysyła na żądanie strony na 
miejsce specjalistę w celu 
udzielenia fachowych porad 

i wskazówek.

S p ł a t a  r a t a m i .

TAPCZANY
otomany, materace 
poduszkowe, rozkła­
dania, garnitury klu­

bowe ratami

LUSZOWICZ
Kraków, Florjartska 44.

Założona w r. 1900 —  Odznaczona złotym m a d a l a ^ n a ^ ^ ^ ^ ^ w ^ ^ ^ ^ ^

P R A C O W N I A
WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNiCZYCH

pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie; monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych iak równie ż 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
kWykonują p o w i e r z o n a  zlecenia szybko i solidnie po cenach k o n k u re n c y jn y c h ^ ^

FiSHARMONJUM
dla szkół, kościołów 
i prywatnie z 5-letoią 
gwarancją od 480 Zł. 
»a dogodnych warun­
kach zapłaty, dostarcza
Fabryka organów  

I fisharm onii
Juliusz O u n a
Kraków, Pułaskiego 14

Przyjmujemy wszelką 
reperację. Kosztorysy 
i cenniki darmo. —

Ha karna wal!
Wina węgierskie, francuskie, włoskie, austriackie i kra­
jowe —  wódki, rumy, likiery, koniaki, miody pitne, 
oraz ow oce k r a jo w e  i zagraniczne w  w ielkim  
w yborze p o l e c a  p o  p r z y s t ę p n y c h  cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjańska 49,

Fabryczny skład
Płócien Bielizny i Towarów Bławatnych

R. KOWALSKI
Kraków , ul. W iślna I.  8.

poleca  znana z trw ałości
Płótna lniana i bawełniana abnny ręczniki, chusteczki, ścierki, sien n ik i • 
portale i zefiry. Koce, kołdry, kapy, fartuszki i czenki, pończochy, ! 
skarpety, krawaty, kołnierze. Bielizna mgska i damska trykotowa i w eł-, 
nian*. Barchany, flan e le  baje. Klasztorne chustki wełniana, kaszmirowa 

włóczkowe, płody.
Bogaty wybór. Ceny wyj|tkow o niski* !

Kosznli mgski# w tdług miary. Wykwintny krój i wykananf*.

@r&y za&upnartk towaru
p 0 T voły tvać s ię  na  o ^ ła s x a fq c y c fk  s ie
o

iv  „Głosie f i

Księgarnia Krakowska Kraków, ul. św. Krzyża 13.
p o l e c a ;

Bertrand L.r Posiew krwi — opowiadanie z pierwszych wieków Ko- Zł. 
ś c i o ł a .................................................................................   3.

Jaglarz i., Problem kodyfikacji Prawa małżeńskiego w Polsce . . , 6,—
„ Projekt Prawa m ałżeńskiego....................................   1.—

Kr z a s l ńs k l  A, Ka. Dr., Ks. Korzonkiewicz — jako uczony . . . 1.— 
Ka. Jan Ko r z onki e wi c z ,  Życie i działaloność — Praca zbiorowa 5.—
Tóth T., Chrystus w cierpieniu i w chwale  ......................... 6.50

„ Dekalog — Wydanie II. Tom I, II......................................... a  6.—

W ysyłka odwrotna.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe z* wiersz milimetrowy . 20 gr.
Nadesłane ,  .  . . 50 ..
Komunikaty po kronice „ » . 60 .

na 1-szei ,  .  . . 70 - CENY 10 gr.Drobne za wyraz . .
Układ tabelaryczny o 30% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 26 proc.

J Y y d a w e a  ta  „G ło s  N a ro d u '1 S k ą  *  o * r .  o d p o w .K . H o le k s a . R e d a k to r  o d p o w ie d z . D r  J ó ze f W arehałt.wski. D ru k a rn ia  „ G ło s u N a r o d u "  j o d  s *rs , R . F s r k *


